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CENY OGŁOSZEŃ:
/.a wiersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w tekście 
ód g)\, za tekstem  40 gr. 
g ło szen ia  tabelarycz­

ne 50 proc., a św iąteez. 
ne  25 proc. drożej. Dro­
b n e  o g ł o s z e n i a  p o  10 
prószy. D la poszuku- 
iących pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm nie j 1 zł
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nosi miesięcznic».• H Sit i M Q
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.
a  Jł,

<Ui/ty
'  12

O O O J I ^ ł Y -  k i r ŁCE, Kilińskiego 18, teł. 507: SĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. .-98; DĄBROWA, 3-go M a ja  11. te , 2-77;
i  a ZAW IERCIE, ul. 3-go Maja 5, tei. url 97; CZELADŹ, Rynek nr. 8, teM2; GRODZIEC, ulica Kościuszki teł. 155.

OD ADMINISTRACJI
W szystkich naszych Sz. Czytelników, Pre­
numeratorów, Kolporterów i Biura ogłoszeń , 
którzy wpłacali należności na konto P K O. 
65070 Wiktora M onsiorskiego uprzejmie pro­
simy o wpłacanie pieniędzy bezpośredni 
do naszej A d m i n i s t r a c j i  lub przekazem  
pocztowym .

Sprawa o morderstwo ś. p. Nosówki 
w y z n a c z o n a  na  tuty.

Wyprawa po dynam
dla bojówek ukraińskich.

SE N SA C Y JN E A R ESZIO W A N IA  W CZECHOSŁOW ACJI.

TR U SK A W IEC , 30. 12. W spraw ie 
zam ordow ania ś. p. Tadeusza Hołówki 
toczą sie w dalszym  ciągu dochodzenia, 
a  resz ta  sprawców poza Biłasem  i Da 
nyłyszynem , k tó rzy  zostali straceni, 
.odpowiadać będzie przed sądem lwow­
skim  w lu tym  r. p.

Spraw a ta  będzie rozpatryw ana od­
dzielnie, a nie łącznie ze spraw ą napa. 
du na pocztą w G ródku Jag ie llo ń ­
skim , k tórego dalsi uczestnicy odpo­
w iadać bądą przed sądem już.w krótce.

N ależy dodać, że bezpośrednio ro  
zam ordow aniu Hołówki aresztow ano 
k ilk a  osób, mi«d?y innym i B iłasa i Da 
nyłyszyna. Obaj jednak  wykazali się 
tern, że byli w tym  sam ym  czasie w

domu. Ponieważ B iłaś i Danyłyszyn 
mieszkali w pobliżu willi, w której 
mieszkał śp. Tadeusz Hołówko, mogli 
więc w ciągu kilku m inut znaleźć się 
w domu i w ten sposób mieć alibi.

PRAGA. 30. 12. B anda terorystów  
ukraińskich w padła w ręce policji 
skiej.

Sensacyjnego u jęc ia  terorystów  do­
konano w Użhorodzie, na te rm ie  Rusi 
Podkarpackiej T ereny te, sąsiadujące 
z Polską, były m iejscem  ucieczki te ro . 
rystów  ukraińsk ich  z Polski, w okoli 
cach Użkorodu znajdow ali oni opare',6 
wśród zam ieszkałych tam  ukraińe >w 
i, jak  się obecnie okazuje, zaopatryw a­
li się tam w broń i m a te rja ły  wyhu. 
chowe, służące do zbrodniczych zam a­
chów w Małopolsee W schodniej.

Przed k ilku  tygodniam i czeska 
straż graniczna zatrzym ała pod Zdc- 
niowem na g ran icy  polsko _ czeskiej 
podejrzanego osobnika, k tó ry  podał.

Uprzywilejowanie Litwy
w eksporcie bekonów do Anglji.

L \V«B

LONDYN, 30. 12. (PAT) Za podsta­
wę do obliczania kontyngentów przywo 
zowych na bekony przyjęła A uglja o- 
kres ostatnich 22 miesmcy, przy czem za 
sada ta  zastosowana została w stosun­
ku do wszystkich krajów  im portu ją , 
cych, a więc również i w stosunku do

Polski. N atom iast rząd angielski zgodził 
się u - przyznanie L itw ie ryczałtowego 
kontyngentu bekonowego w wysokości 
45.000 centnarów  miesięcznie podczas 
gdy na Litwę przypadała norma 22.009 
centnarów, mi°Męcznic.

ŻY CZEM A  NOW OROCZNE DLA 
PR EZY D EN TA  R Z P L IT E J.

W ARSZAW Ą, 30. 12. (wł.) Ju tro  
wraca z u rlopu świątecznego prem jer 
P ry s to r  i  k ilk  i członków rządu.

Dorocjui^m zwyczajem rząd in cor. 
pore złoży życzenia noworoczne p re . 
zydentowi Rzpli tej na Zamku. Podo. 
bne życzenia składać będzie również 
korpus dyplom atyczny.

G RU PA  LOTNICZA B. B. W. R.
W ARSZAW A, 30. 12. (wł.) W łonie 

k lubu  parlam entarnego  BBW R. pow. 
stało  nowe ugrupow anie: g rupa  lo tn i­
cza. Na czele te j g ru p y  stan ą ł b. m ini­
ster kom unikacji, inż. Kiihn.

— OQO—
ID ZIE ROK POPRAW Y. 

Przepow iednie angielskich polityków.
LONDYN, 30. 12. „D aily Telegraph" 

zamieszcza cały szereg wywiadów, u- 
dzielonyeh przez w ybitne osobistości 
angielskiego życia gospodarczego.

W yw iady te zaw ierają naog.ół w yra . 
źnie optym istyczne zapatryw ania na 
w idoki gospodarcze i finansowe w no­
wym roku.

— ooo-------
ZBRODNIA O K R U TN EJ M ATKI.

ZURYCH, 30. 12. (wł.) W W il koło 
St. Gallen w ykryto wypadek w yjątko 
wego okrucieństw a m atki wobec swe­
go dziecka. W yrodna matka, ucięła to . 
porem 4-letniej córce palec u nogi, aby 
Otrzymać p rem ję ubezpieczeniową. Wy 
rodną m atkę aresztowano.

-------OQO-------
SZAŁ ŻOŁNIERZA

LONDYN, 30. 12. -  W  forcie Hunch u 
ca (Arizona) pewien żołnierz w napa­
dzie nagłego szału zastrzelił dwu kapi. 
tanów, ich żony oraz ciężko zranił po­
rucznika.

Zaalarm ow ana w arta zdoła hi wresz­
cie po dłuższej gonitw ie zastrzelić sza. 
leńoa

§im?m f POT ROBOTNICZY.
NOWY ROK W  SOW IECKIM  RA JU .

RYGA, 30. 12. Naczelne władze so­
wieckie ogłosiły uchwałę o organizacji 
w dniu 1 stycznia t. zw, „Dnia sztur­
mowca".

In strukcja  zaznacza, że każdy robot, 
nik, który nie będzie pracował w dniu 
Nowego Roku, zaliczony będzie do 
„zdrajców proletarjatu". W rażącem 
przeciwieństwie do tego stoi szereg

szampańskich im prez urządzanych 
przez „Inturzysta" w pierwszorzędnych 
hotelach Moskwy i Leningradu w Noc 
Sylwestrową.

C harakterystyczne jest, że oplata ra ­
chunków przez gości w hotelach so­
wieckich m a odbywać się w walucie 
zagranicznej.

Mordercy szturmowca
pod opieką faszystów włoskich.

BERLIN, 30. 12. Mord kapturow y 
popełniony na szturmowcu hdlerow . 
skim H enschlu i ucieczka morderców 
wywołały w berlińskich kołach poli­
tycznych ogromne wrażenie.

Trzej mordercy, zbiegli zagranicę, 
przebyw ają obecnie w MedjolatYe, gdzie 
korzystają z opieki tam tejszej n&cjonal- 
socjalistycznej organizacji. Zarówno w 
Medjolanie jak  w W enecji, Trieście i 
Rzymie, znajdu ją  się filje  organizacyj 
hitlerowskich, m ających ścisły kontakt 
z pewnemi organizacjam i faszystow skie' 
mi.

Niemieckie władze sądowe zażądają 
od władz włoskich w ydania morderców 
mimo, iż zasadniozo W łochy przestęp­
ców politycznych nie wydają.

W danym  w ypadku polityczne podło 
że m ordu nie zostało całkowicie w yja . 
śnione i pewne oznaki wskazują, iż ta k ­
że osobiste zatarg i szturmowców hitle­
rowski, h  m ogły być motywem potwor­
nego esynu.

Wedle wszelkiego prawdopodobień. 
stwa żądanie Niemiec zostanić przez 
władze włoskie odrzucone.

List złodziejów
do okradzionego prokuratora^

ŁÓDŹ, 30. 12. Przed k ilku tygodniam i 
zostało ogołocone przez włamywaczy 
mieszkanie jednego z w iceprokuraio. 
rów łódzkiego sądu okręgowego.

Gdy wiadotneść o tern ukazała się w 
prasie — do w iceprokuratora nadszedł 
list od złodziejów łódzkich, którzy  za­
wiadomili go, iż kradzież nie jest ich 
dziełem i że dokonana została najpraw  
dopodobniej przez opryszków zam iej. 
seowych. przvezem obiecali, iż skradzm

ne rzeczy p o sta ra ją  się dla podproku­
ra to ra  odyskać.

Isto tn ie w tych dniach nadeszła z 
W arszawy do łódzkiego wydziału śl°d 
czego paczka anonimowa, zaw ierająca 
skradzione fu tro  oraz suknie.

Jednocześnie załączono list, w k(5_ 
rym  złodzieje przepraszają  p rokurato  
ra, iż nie zdołali odebrać wszystkich 
skradzionych rzeczy.

że udaje się do Czechosłowacji w ce­
lach zarobkowania. Człowiek ten zo-j 
s ta ł przez władzo czeskie odstawiony 
zpowrotem na tery  tor jum PoAid. gdyż' 
okazało się, że jest to członek ukraińe 
skiej organizacji wojskowej. O sobni. 
kowi owemu udało się jednak zbiec * 
pod ostrego nadzoru, lecz na gram cy 
został on ponownie aresztowany.

Jednocześnie pod Zdoniowem za.trzy, 
mano k ilku  innych podejrzanych oso- 
bników.

Podczas dochodzeń wyszły na jaw 
niezwykle eensacyjne szczegóły. O ka. 
zało się bowiem, że wszyscy aresztowa­
n i przez policję przybyli do Czecho­
słowacji, aby nabyć tu  większą ilość 
dynam itu, potrzebnego im do celów 
terorystycznych.

Stwierdzono również, że w kamie., 
niołomie pod Użhorodem, należącym 
do firm y  Czepicki, skradziono przed' 
k ilku  dniam i 50 kg. dynam itu  w dwucti 
beczkach,’ k tó ry  jednak dotychcm# 
pozostaje w ukryciu.

NAGRODZENIE PRO F. M ICHAŁOW ­
SKIEGO.

W ARSZAW A, 30. 12. (wł.) M inister 
oświaty przyzna] A leksandrowi M icha­
łowskiemu, znanemu odtwórcy dziel 
Chopina nagrodę w wysokości 1.200 zł.

— o O o —

NADUŻYCIA URZĘDNIKÓW  N IE ­
M IECKICH.

BERLIN , 30. 12. (PAT) W kolom 
skiej dyrekcji towarzystwa reklamowe­
go poczty niemieckiej dokonane olbrzy­
miego sprzeniewierzenia na sumę 200.000 
m arek niemieckich. Aresztowano dyrck 
to ra  i jego zastępcę. Obu przekazano 
władzom sądowym.

— ooo—
ZW YRODNIALEC W SZKOLE.
TOMASZÓW, 30. 12 Przed sądem 
Tomaszowie stanął wczoraj 35-letui 
mzyeiel Edw ard M a.rąuart, oskar. 
■y o niem oralne czyny jak ich  dopu­

szczał się na nieletnich uczenńaeh.
Sąd skazał go na 3 la ta  więzienia.

NAPAD BANDYTÓW NA M IESZK A .
N IE  K IER O W N IK A  SZKOŁY.

KĘPNO, 30. 12. (PAT.) Z W ielunia 
donoszą, że na m ieszkanie kierow nika 
szkoły powszechnej w K ietlinie, pow. 
radomszczańskiego napadło k ilku  zama 
ąkowanych bandytów, którzy dokona­
li większego rabunku. Syn kierow nika 
szkoły, student uniw ersytetu warszaw­
skiego udał się w pogoń za bandytam i, 
z którym i stoczył walkę, w wyniku 
której jeden z bandytów został odda. 
ny w ręce władz.

 or) o------
KRW AW Y BÓJ O STUDNIE.

TUCHOLA, 30. 12. (PAT.) W Zalnie, 
wsi osadniczej powiatu tucholskiego, 
trw ał spór na tle b ran ia  wody ze współ 
nej pompy pomiędzy dwoma rodzina­
mi. Spór zaostrzył się do tego stopnia, 
że 7 osób dorosłych z jednej rodziny, 
uzbrojonych w widły i t. d. wtargnę., 
ło w nocy do mieszkania drugiej rodzi 
ry , w yganiając ją  boso i bez odzienia 
na podwórze, gdzie rozpoczęła się 
prawdziwa bitwa o fatalnych sk u t­
kach. P rzybyły  na miejsce lekarz o p a­
trzy ł poranionych. Spraw ą zajęła s’ę 
nolicja
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am i depesz. Zagadka Dalekiego Wschodu.
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” NIEM OŻL1W EM "
VV zw iązku z u p ij  wetu 10 > r i a  od 

śm ierci pierw szego p rezyden ta  E oiskl 
Gabrielo  N arutow icza przynoszą ,ąą- 
,!:,ve N oviny“, jedna  z najpoczytn ie j- 
„ ca pism  p rask ich  a r ty k u ł zaty tu łow a 

.... u  Oyłoby dzisia j w Polsce nie- 
—e » “.

. „ordow anie p rezyden ta  N aru low i 
L “ ^ t v a  au to r siJuyrn w strząsem  
w u,.u jivm , k tó ry  przyw odzi do opam ię- 
tan ia  narody  i jednostk i. buc u sta ły  
w praw dzie po tym  takcie  w Polsce wal 
ki p a rty jn e , ale wzrosło prak tyczne do­
świadczenie czynników politycznych i 
zniknęła w skutek tego zbyteczna uczu­
ciowość z życia politycznego.

Główną w age kładzie się obecnie na 
odpowiedzialność za losy  państw a, 
k tó rą  sie ju ż  w yraźn iej odróżnia od in_ 
teresów  p a r tj i .  .

Je s t to, jak  stw ierdza pismo, bez 
spo rną  zasługą rządów m arsza łk a  i  ii- 
sudskiego, będących konsekw encją w y­
padków  z przed 10 la ty .

—  OQO----
STR A SZ L IW A  ŚM IERĆ W  P A L E N I­

SK U  LOKOM OTYW Y
N a dw orcu kolejow ym  w Zw oleniu 

na Słow aczyźnie w ydarzy ł sie  s trasz li­
wy w ypadek sam obójstw a. M aszynista  
Koezka wszedł n a  lokom otywę. . zd.ihf 
kożuch, otw orzył drzw iczki palen iska i 
rzucił sie w ogień. W  ciągu  kbkfl se. 
kund sie spalił.

Czynu tego dokonał praw dopodobnie 
w przystąp ię pom ieszania zm ysłów . S a­
mobójca pozostaw ił żonę z dw ojgiem  
dzieci.

 _0Oo--------
A R E S Z T O W A N IE  S D Y REK TO R ÓW

K O N C ER N U  K R E U G ER A .
W  zw iązku z a fe rą  K reugern  areszto  

w ały  w ładze now ojorskie 8-miu dyrek to  
rów  f il i i  koncernu  kr euger owaki ego w 
A m eryce, pod zarzu tem  oszukańczych 
m anipulanyj. P rzeciw ko dyrek to rom  
ty  di w niesiona zosta ła  sk a rg a  o zwrot 
250 m iljonów  dolarów , k tóre n iepraw nie 
w ypłacone zostały  przez nich, jako dy­
w idenda. D alej oskarżen i udzielić m a ją  
w y jaśn ień , co do b ra k u  dalszych 100 mi 
ljonów  dolarów , k tó re  n iep raw nie  w y­
płacono przy zaw ieran iu  oszukańczych 
iranzakey j.

—oo»—
„G R U PY  M ALKONTEN TÓW "

w śród robotników  organizow ane w Pol- 
see pod k ie runk iem  obcych ag ita to rów .

W  ubieg łym  m iesiącu  odbył s ic -  w 
W iedniu  Y I zjazd kom unistycznej par- 
t j i  polskiej.

N a zjeździe tym  Komitet w ykonaw ­
czy kom unistycznej m iędzynarodów ki 
pow ziął uchw ały , ażeby c a łą  akcję w y­
w rotow o - a g ita c y jn ą  w Polsce przerzu  
eić na te ren y  stronn ic tw  lega nych  i 
związków zawodowych. , .

W  m yśl in s tru k e y j kom uniści m a ją  
za w szelką cenę s ta ra ć  się opanować ro 
botuicze zw iązki zawodowe. \ \  tym  ca!u 
„P ro fin te rn “ (w ydział zawodowy) wyde 
legow ał z M oskwy do W arszaw y ca ły  
zastęp odpowiednio w yszkolonych i 
w ykw alifikow anych  ag ita to rów  P rz y ­
byłych wywrotow ców, przydzielono do 
poszczególnych związków zawodowych, 
gdzie zaczęli oni tw orzyć t. zw g ru p y  
niezadowolonych, s ta ją c  n a  ich czele.

O akc ji te j dow iedziały się w krótce 
władze bezpieczeństwa, k tó re  wszczęły 
obserw ację nad  zw iązkam i zawodowemi 
w W arszaw ie. P rzedew szystk iem  dała  
się zauw ażyć ag itac ja  w yw rotow a w 
zw iązku robotników  .włókienniczych, 
podlegającym  PPfrC K W ., p rzy  u licy
Dzielnej. . , „

P o lic ja  n a  podstaw ie nagrom adzo­
nych dowodów aresztow ała dwóch przy  
wódców „grupy  niezadowolonych : Ku 
tę K am iń sk a  i  Sztam ę . Szw arcbaldą, 
k tó ry ch  osadzono w w ięzieniu, Rew izje 
w m ieszkaniach  wywrotowców w y k iy  y  
sk łady  l i te ra tu ry  kom unistycznej, n o ta . 
ł»i . instrukeyj-

- < > 0 0 —

PIĘĆ NOWYCH ZMYSŁÓW
ODKRYLI AMERYKANIE.
Jak  piszą dzienniki, amerykań­

skie stowarzyszenie medyczne po 
długich i żmudnych badaniach od­
kryło jakoby pięć nowych zmy­
słów u człowieka. .

Przedewszystkiem klasyfikuj© 
ono dotychczasowe zmysły ludz­
kie trochę inaczej, a mianowicie 
smak, powonienie i słuch uwa-a 
za pojedyncze i niepodzielnie, ra  
tomiast w urok i dotyk rozbija na 
szereg drobniejszych zmysłów.

Pięć nowych zmysłów, jakie wy 
szczególni a stowarzyszenie medycz­
ne są następujące: zmysł ciepłoty 
zmysł polegający na zdolności od­
bierania świadomości ruchów ciała. 
Trzecim na tej liście jest zmysł 
równowagi (prostopadłego ut rzy ■ 
niania ciała), następnym jest zmysł 
bólu. ostatnim wreszcie jest. zmysł 
czucia wewnęł rznych organów.

Niemałą niespodzianką dypto 
matyczuą była dokonana prsed 
świętami w Genewie wymiana not 
pomiędzy sowieckim komisarzem 
dla spraw zagranicznych, Litwino­
wem, a przewodniczącym delegacji 
chińskiej w Genewie, doktorem Je­
nem. Noty te, które nie pozostaną 
bez wpływu na konflikt mandżurski 
jak też i na całą sytuację na Dale 
kim Wschodzie, zawierają oświad­
czenia zainteresowanych rządów o 
przywróceniu normalnych stosun­
ków, dyplomatycznych i konsular­
nych, pomiędzy Z. S. S. R. a Re­
publiką chińską.

Zerwanie stosunkó\y dyploma­
tycznych pomiędzy Unją Sowiecką 
a Chinami nastąpiło przed sześciu 
łaty naskutek całego szeregu iney 
dentow (m, in. sprawa Wsehodnm- 
Maudżurskiej drogi żelaznej), wy 
nikłych z rozłamu pomiędzy nacjo 
nalistami i komunistami chińskimi, 
skupionymi w pierwszym okresie 
rewolucji pod wspólnym sztanda­
rem Kuomintangu.

Czy zbliżenie dyplomatyczne po 
między Moskwą a Nankinem ma 
być groźbą dla Japonji i dla wszy­
stkich mocarstw zainteresowanych 
na Dalekim Wschodzie? Litwinow^ 
w wywiadzie dla prasy, tłumaczy 
ów akt jako zwykłe podjęcie nor­
malnych stosunków i jako szczere 
dążenie Sowietów7 do utrwalenia po 
koju, konstatując jednocześnie, że 
,,bez wątpienia rozwojowi obecnych 
powikłań na Dalekim Wschodzie 
sprzyjało to, że pomiędzy państwa­
mi Pacyfiku niema dotychczas nor­
malnych stosunków7 dyplomatycz­
nych". Nietrudno odgadnąć, że 
słowa te są wyraźną aluzją do U.
S. A. z któremi Unja Sowiecka 
pragnęłaby jaknajprędzej nawiązać 
normalne stosunki.

Litwinow zapewnia dalej, że, 
mimo godnych pożaiowrania wypad 
ków z przed kilku laty, jego kraj 
żywił i żywi wciąż jaknajwiększą 
sympatję dla narodu chińskiego, 
czego dał niejednokrotnie dowody, 
i że „naprawa stosunków z pewne 
mi państwami nie jest jednoznacz­
na z pogorszeniem stosunków z i u- 
nemi państwami", innemi słowy, że 
przywrócenie przyjaznych stosun­
ków7 z Chinami nie przesądza „przy­
jaźni" Sowietów dla Japonji.

Oświadczenia te nie wyjaśniają 
bynajmniej istotnych intencyj Uuji 
Sowieckiej w sprawie Mandżurji, 
wobec której rząd sowiecki zacho­
wywał się ostatnio ze zdumiewają 
cą i tajemniczą bezinteresownością, 
i stawiają Japonję w kłopotliwej 
sytuacji.

Jednym z najważniejszych ar­
gumentów7 zbrojnej okupacji Man­
dżurji przez Japonję była — zda­
niem rządu japońskiego — koniecz­
ność uwolnienia Chin od wpływów 
bolszewickich, które coraz bardziej 
szerzyły się w tym kraju, naraża 
jąc przez to i Japonję na klęskę 
czerwonej rewolucji. Przywrócenie 
normalnych stosunków sowiecko- 
ehińskich niewątpliwie wpłynie na 
wzrost wpływów Moskwy w Nau- 
kinie, który — z czem się wcale nie 
kryją delegaci chińscy w Genewie 
— gotów jest nawet zbolszewizować 
się, byleby się uwolnić z pod hege­
mon ji japońskiej. Nankiński rząd

posuwa się tak daleko, iż oświad­
cza: „wolimy stać się chińskimi
bolszewikami, niż kolon ją japoń­
ską"...

Zapowiedź nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych sowiecko

chińskich przed zawarciem paktu 
o nieagresji z Mandżurją stwarza 
na Dalekim Wschodzie zupełnie no­
wą sytuację, której możliwe roz­
wiązanie jest dzisiaj zagadką.

M. D.

Całkowitą refcrmę szkolnictwa hancljwsgo
przewiduje nowy projekt min. oświaty.
Ministerjum oświaty opracowu­

je projekt rozporządzenia wyko na w 
czego do ustawy o nowym ustroju 
szkolnictwa w Polsce w odniesieniu 
do szkół handlowych.

Projekt rozporządzenia przewi­
duje poważne zmiany w programie 
nauczania i samej organizacji szkół 
Ministerjum oświaty projektuje 
stworzenie różnych typów szkól 
handlowych, przystosowanych do 
wymagania, praktycznego życia ha i 
dlowego i do istotnych warunków 
handlu w7 Polsce. Mają być powo ­
łane do życia szkoły handlowe 2-let- 
nie, 3-letnie i 4-lelnie, zależnie od 
warunków7 poszczególnych miejsco­
wości. Do szkól handlowyoh niższe­
go typu m ają być przyjmowani kan 
dydaci po ukończeniu 4 klas szkoły 
powszechnej, do szkół wyżej zorga­
nizowanych po ukończeniu 6 klas

szkoły powszechnej. Absolwenci 
szkół handlowych niższego typu bę­
dą mogli chodzić do szkół typu wyż­
szego.

Bardzo poważne zmiany nastą­
pią w7 programie nauczania. Główną 
uwaga nie będzie więcej kierowana 
na nauczanie księgowości i koie- 
spodencji handlowej, lecz na przed 
mioty praktyczne handlowe. W y­
kłady dotyczyć będą. znajomości 
sprzedaży w sklepie, urządzeń wy­
staw, organizowania reklamy han­
dlowej itd. Istnieje zamiar, aby mo ­
wa organizacja szkolnictwa handlo­
wego mogła wejść w życie od no­
wego roku szkolnego. Równocześnie 
z reformą szkolnictwa handlowego 
ma wejść w życie nowa. organizacja 
inny cli dziedzin szkolnictwa zawo­
dowego jak szkół rolniczych, ogrod­
niczych i przemysłowych.

Rozmiary akcji zatrudniania 
bezrobotnych.

W, związku z przerzuceniem pua 
ktu ciężkości na froncie walki z 
bezrobociem z akcji zasiłkowej na 
akcję zatrudniania bezrobotnych, 
całą polityką w tym zakresie k ie ­
ruje obecnie ministerjum opieki 
społecznej, w którem utworzone zo 
stało biuro dla spraw zatrudniania 
bezrobotnych.

Biuro to opracowało szczegóło­
wy program robót publicznych, 
przystosowany do obecnych modi 
wości finansowych. Program ten 
przewiduje roboty publiczne pań­
stwowe, wykonywane przez organy 
ministerjum komunikacji oraz rol­
nictwa i reform rolnych, ponad ro 
zaś roboty publiczne samorządowe.

We wrześniu wykonane zostały 
różne roboty wodne na ogólną su­
mę około 50.000 złotych. W paździer­
niku i listopadzie wydatkowano na 
roboty publiczne dla zatrudnienia

bezrobotnych sumę 541.300 zł., przy 
czem na roboty wodne wydatkowa­
no 14 proc. tej kwoty, na kolejowe 
15 proc., na drogowe 51 proc., na 
regulację placów i ulic 5 proc., oraz 
różne roboty 15 proc.

Na grudzień r. b. asygmywano 
ogółem kwotę 616.650 zł., z czego na 
roboty wodne przypada, 32 proc., 
na koleje żelazne 5 proc., na drogi 
bite 40,5 proc., na regulację placów 
i ulic 3,5 proc., na roboty w parkach 
1,5 proc., na ogrody działkowe 0,5 
proę., na roboty dla celów sporto­
wych 2,5 proe.j na zatrudnienie pra 
cowników umysłowych 2,5 proc., 
oraz na różne roboty 12 proc.

Sumy asygnowane przez mini­
sterjum opieki społecznej uźytó 
były wyłącznie na koszty robocizny, 
wszystkie inne wydatki zaś pokry­
wały bądź samorządy, bądź wym e- 
nione minister ja.

Olgi przv wvkupne świadectw nrzenwsłowfeft.
TY LK O  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  PR Z E M Y SŁ O W E  N IE K T Ó R Y C H  K A T E . 

G O R Y J MOGĄ Z N IC H  KO RZY STA Ć
M in is te r ju m  sk a rb u  upow ażniło  

izby sk a rb o n ę  do u dzie len ia  p rzedsię­
b io rstw om  przem ysłow ym  zaliczonym  
do św iadectw  przem ysłow ych  od IV  —
V II I  k a te g o ry j, n a s tęp u jący c h  nlg: 
zezwolenie n a  n ab y w an ie  św iadectw  
p rzem ysłow ych  n a  r. 1933 w edług ilości 
za tru d n io n y ch  robo tn ików  p rz y ję te j 
za  podstaw ę do o k reślen ia  k a teg o v ji 
św iadectw a przem ysłow ego na r. 1932 
o raz  zw olnienie od d o p ła ty  do ceny 
św iadectw a przem ysłow ego w yższej 
k a te g o r ji  w  w ypadkach , gdy w okresie 
od 1 s tyczn ia  do 1 lip ca  1933 r. będzie

Rozprawa adelacvlm w sprawie brzeskie!.
KOMPLET SĘDZIOWSKI WEDŁUG PRZYPUSZCZEŃ „ROBO­

TNIKA"

m iało  m iejsce pow iększenie ilości z a .  
tru d n io n y c h  robo tn ików  w po ró w n an ia  
z ilo ścią  p rz y ję tą  za podstaw ę do o k re­
ślen ia  k a te g o r ji  św iadec tw a przem y* 
slow ego na r. 1933.

U lg i te  będą udzie lane  w g ra n ic a c h  
na jw y że j je d n e j k a te g o r ji  św iadectw a 
przem ysłow ego, t. j .  p rzedsięb io rstw o  
p rzem ysłow e zaliczone ustaw ow o do
V k a te g o r ji  św iadectw a przem ysłow e­
go może uzyskać jed y n ie  zezwolenie nsl 
n ab y c ie  św iadectw a przem ysłow ego
V I k a te g o r ji  i t. d.

Rozprawa -apelacyjna w t. zw. 
sprawie brzeskiej wyznaczona 
stała w sądzie apelacyjnym w W ar­
szawie na 7 lutego J933 r. Sala roz­
praw zarezerwowana została na 
dwa tygodnie.

W związku z tern wczorajszy 
, Robotnik" podaje następujące po­
głoski o składzie kompletu sędziów 
skiego:

„Jak o  przew odniczący kom ple t a 
w ym ien ian i są : w iceprezes sądn.
sędzia R ndn iek i, k tó ry  przeszedł iia 
stanow isko  z sądu okręgow ego w

P io trk o w ie , lub sędzia  D obrom ęski, 
p rzed tem  p ro k u ra to r  sądu  okręt; o . 
wego w Sosnowcu. J a k o  re fe re n t 
sp raw y  w ym ien iany  je s t b. p ro k u  
ra to r  w Ł ucku , a n as tęp n ie  prezes 
sądu  okręgow ego w T o ru n iu  — s -•. 
dzia  Chodeeki. W ed łu g  tych  sam ych 
pogłosek ja k o  trzeci sędzia zasiadł* 
by w kom plecie b. p ro k u ra to r  K aw -

Tyle „Robotnik". Skład komple­
tu sędziowskiego nic został, jesz-'ze 
ostatecznie wyznaczony.
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Sobota

Dziś: Sylwestra 
Jutro, Nowy Rek 
Wschód słońca: 7.45 
Zachód słońca: 8.43

RAD J O
W A R SZA W A  

Sobota, 31 g ru d n ia .
11.40 Codz. P rz . P ra s y  P o lsk  ej. 11.50 

K otu . m eteorologicz, 11.58. S y g n a ł czasu  
12.05. P ro g ra m  n a  dz. bież. 12.10. P ły l y 
J3.2p. U rz. kom. P IM . 15.10. k o m . 
P a ń s tw . In s i. E ksp . 15.15. K um . goap 
15.25. W iad , w ojsk , i strze l. 15.35 S tu  
ekow isko d la  m lodz. 16.00. K o n c r h  
16.40. O dczyt. 17.00. A udycja  d ła  cho­
rych  ze Lw owa. 17.30. K om . C en tr. Riu 
ra  H y d r. 17.40. O dczyt. 17.55. P ro g ra m  
n a  dz. n as t. 18.0(1. M uzyka lekka. 19.00 
R ozm aitości. 19.20. W iad. ogrodnicze. 
19.30. „N a w idnokręgu '-. 19.45. P ra s . Dz. 
R a d j. 20.00. A rje  i p ieśn i. 20.35. P ięk n a  
n asza  P o lsk a  ca la . 21.19. W iad . sport. 
21.15. Dod. do P ra s . Dz. R a d j. 2N05 
K o n ce rt. 22.40. F e lje to n . 22.55.Urz. kom . 
P IM . 23.00. M uzyka ta n . 23.50. P rzem ó ­
w ien ie Nacz. Dy. R. P . 24.00. B icie  ze. 
g a ra . H e jn a ł z K rak o w a, o raz m uzyka 
p o lsk a  z p ły t 0.10. A u d y c ja  k ab a re to w a  

. W A R SZ A W A .
N iedz ie la , 1 styczn ia.

9.55. P ro g ra m  na dz. bież. 10.00. N a ­
bożeństw o z K rak o w a. 11.58. S y g n a ł 
czasu . 12.05. P ro g ra m  n a  dz. bież. 1 .10 
Urz. kom . P IM . 12.15. P o ra n e k  muz. 
Z ' l  śTSZ- 14-00- D ia lo g  k o n k u rsu , 
w y. 14.20. M uzyka ze Lw ow a. 14.40 „Co 
siychad , o czem w iedzieć trzeba". 15.00. 
M uzyka  ze Lw owa. 16,00. P ro g ra m  dla 
m lodz. z K rak o w a. 16.25. P ły ty . 16.45. 
O dczyt. 17.00. K o n ce rt so listów . 17 55. 
P ro g ra m  n a  dz. n as t. 18.00. M uzyka lek 
F f- 18.40. O głoszenie ra d j. ko n k u rsu .
19.00. R ozm aitości. 19.25. S łuchow isko.
20.00. K o n ce rt popul. 20.55. W iad. sport.
21.00. D. c. koncertu . 22.00. M uzyka tan, 
22.55. U rz . kom . P IM . 23.00. M uzyka 
tan . z K atow ic.

K A T O W IC E .
S obo ta , 31 g ru d n ia .
. 11.40. Codz. P rz e g lą d  P ra s y  P o lsk ie j 
i kom . m eteor, z W arsz. 11.58. S y g n a ł 
czasu  z W arsz . 12.10. P ły ty . 13.15. Kom. 
gosp. 13.20. K om . m eteor, z W arsz. li.il)  
I r .  z W arsz. 16.00. M uzyka lekka. 16.40. 
O dczy t z W arsz. 17.00. Skrz. poczt, d la  
dzieci. 17.25. In term ezzo  m uz. 17.40. Od ■ 
pzyt z W arsz. 17.55. P ro g ra m  n a  dz. 
n a s t. 18.00. M uzyka lekka  z W arsz. 19.60 
R ozm aitości. 19.15. In term ezzo  m uz, 
19.30. Tt . z W arsz. 22.00. P roa 'r. na dz. 
n ast. 22.05. T r. z W arsz . 23.00. M uzyka 
tan . 23.50. P rzem ów ien ie  Nacz. D yr.P . 
R. (z W arsz.). 21.00. B icie  zegara , o raz 
h e jn a ł z K rak o w a. 0.10. A u d y c je  z 
W arszaw y.

— oOo--------
T E A T R  M IE J S K I  W  SOSNOW CU.

D ziś w sobotę w ivlka re w ja  sy lw e­
strow a pt. „ JA R M A R K  Ś M IE C H U " 
ukaże się  d w u k ro tn ie : o godz. 8.15 1
10.30 wiecz. w w y k o n an iu  całego zespo. 
łu  naszego te a tru . C eny m ie jsc  zw y. 
k le  od 90 g r. do 3.59 zł

W  niedzielę popo łu d n iu  o godz. 4-ej 
po cenach p o p u la rn y ch  od 49 g r. do 2.49 
zł. d an a  bedzie n a jza b a w n ie jsz a  fa rsa  
p t. ..W ESO ŁA  SPÓ ŁK A ".

W  niedzielę w ieczorem  o godz. 3.15 
— św ie tn a  k ro to eh w ila  w 3 ak tach  W ł. 
-Jastrzębiec _ Z alew skiego p t. -NOW A 
A R Y ST O K R A C JA ".

W  Poniedziałek, 3 styczn ia — na 
dochód ro d zin y  p o lic y jn e j — g ło śn a  
sz tu k a  P. N iv c ix  i M. P a g n o la  p t.: 
„H A N D L A R Z E  SŁA W Y ".

T E A T R  W  B Ę D Z IN IE .
V, e_ w torek, d n ia  3 s ty czn ia  — w 

s a li  k in a  „Nowości" g ło śn a  sz tu k a  pt. 
„H A N D L A R Z E  SŁA W Y ". C eny m ie jsc  
od 90 g r . do 3.39 zł.

-oOo--------

Pismo nasze w dzień Wigilij >y dotknął bolesny cios. Zir-ar 
nieoczekiwanie Założycie! p'sraa i Naczelny Redaktor ś. p. Wiki oj 
Monsioiśki.

Dzięki Jego wysiłkom i niestrudzonej pracy i Waszej pomocy, 
Diodzy Czytelnicy, „Exprcs Zagłębia" stał się dziś jednem z najpo­
czytniejszych pism prowincjonalnych w Polsce.

Mimo, że śmierć nieubłagana zabrała nam twórcą „Expresu Za­
głębia , to jednak dzieło Jego istnieć będzie. Wam, Szanowni Czy­
telnicy dalej służyć będziemy, idąc wytkniętą już drbgą przez ś. p. 
Red. Monsiorskiego.

W jednym ze swoich artykułów, niedawno tak pisał ś. p. Red. Mon- 
siorski:

5,Rumieniec wstydu dziś pokryłby twarz moją, gdybym śmiał 
watczyc z rządem polskim, o którym w dzieciństwie marzyłem, o któ­
ry wałczyłem znosząc straszne upokorzenia od zaborców, odsiadując 
kary w więzieniach i będąc gnębiony w obozie niemieckim w Ha- 
velbcrgu...“.

Takie było credo polityczne twórcy Naszego pisma. To była 
drogą, którą kroczył i którą uznał za właściwą w budowaniu mocar­
stwowej Polski.
. , . ^.° Pismo nasze pod Jegokierownictwem od zarania swego 
istnienia służyło wskazaniom marszałka Piłsudskiego i idei tej pozo 
stanie wierne.

Z dumą niejednokrotnie pi aliśmy, że „Expres Zagłębia" jest 
jedynym w województwie kielecKiem organem świata pracy. Sza-t 
brac rojotnicza i inteligent praeująey zawsze znajdowali w naszom 
piśmie obronę swoich interesów.

Uważamy bowiem, że praca jest podstawą bytu Państwa, jego 
rozkwitu i znaczenia wśród narodów świata. Z całą bezwzględno­
ścią zwalczaliśmy wszelki wyzysk i brutalność kapitału wobec pol­
skiego robotnika i inteligenta.

Idąc temi drogami zdobyliśmy sobie wielkie zaufanie i sympa­
tię całego społeczeństwa.

Tego zaufania stracić nam me wolno. Za punkt honoru uważać 
sobie będziemy trzymanie się tych dróg i tych wskazań, jakie wyt­
knął i pozostawił nam ś. p. Red. Wiktor Monsiorski.

Z tern też, ufni w Wasze poparcie, Drodzy Czytelnicy, przysto­
pujemy do dalszej pracy.

WYDAWNICTWO „EXPRESU ZAGŁĘBIA".

16000 robotników znajdzie na wiosnę pracę
w Zagłębiu,

ŚWIĄTECZNY WYWIAD Z WICEMINISTREM KOMUNIKA­
CJI 5NŻ JÓZEFEM GALLOTEM.

W okresie minionych świąt B' 
żego Narodzenia bawił w Sosnow­
cu wiceminister komunikacji inż. 
Józef Gallot, który w rozmowie z 
miejscowymi działaczami politycz­
ny™* i a ' \  również z przedstawicie­
lem naszej redakcji oświadczył:

. — Społeczeństwo zagłębiowskre 
winno cierpliwie przetrwać okres 
zimowy, po którym nastąpią lepsze 
chwile. Bezrobocie, które obecnie 
ogarnia coraz bardziej Polskę, jest 
znacznie większe w innych krajach, 
gdzie kadry bezrobotnych rosną co 
dziennie w sposób zastraszający. 
Każdy rozumny obywatel winien 
podtrzymać ducha wśród bezrobo­
tnych. Rząd robi wszystko, aby z 
tej trudnej sytuacji ' znaleźć w yj­

ście. Jeśli chodzi o Zagłębie Dą­
browskie, cierpliwość ta. ograniczy 
się tylko do 3 zimoAvych miesięcy. 
Na wiosnę rząd zatrudni na terenie 
Zagłębia 16.000 bezrobotnych. Z wio 
sną rozpoczną się poważne roboty.

Kiedy zadano wiceministrowi 
Gallotowi pytanie, czy wiadomość 
ta  jest pewna, wówczas odpowie­
dział :

~~ UpoAyażniam do publicznego 
oświadczenia, że to, co powiedzia­
łem jest całkowicie pewne; 16.1)00 
bezrobotnych znajdzie na Aviosnę w 
Zagłębiu pracę.

Naturalnie, że za tak pomyślną, 
wiadomość złożono p. ministrowi 
podziękowanie, jest to bowiem w ia­
domość doniosłej wagi.

W sprawie zamierzonych redukcyj
na kopalni „Renard" w Sosnow cu. 

KONFERENCJA 7 PRZEDSTAWICIELAMI RADY ZJAZDU
W WARSZAWIE

_ W związku z zamierzonem czę 
ścioAvem unieruchomieniem kopa! ■ 
ni „Renard" w Sosnowcu, wskutek 
czego straciłoby pracę około 9o0 
robotników, _w tych dniach bawiła 
w Warszawie w ministerjum ople

AATa
Poruszona również została spra-

kasy brackiej kopałni, która znaj­
duje się w opłakanych warunkach 

finansowych,
wywołanych zmniejszeniem się licz

OD WYDAWNICTWA. ki społecznej specjalna '’delegacja b j  członków,' co pw odu je  kurozm
  ,i • • . •_______ i  • ___ T Y łh n r rn  Irm x r r , o K ? a  r r  rą • • i  + j  uZ dniem dzisiejszym kierów 

nictwo Redakcji objął p. Witold 
Fabrycy, wieloletni zastępca na­
szego naczelnego redaktora ś. p. W, 
Monsiorskiego.

Również i eały zespół redakcyj 
ny pozostaje ladał na swych sta­
nowiskach.

OGÓLNA. 
2.917.700 ZŁ. N A  Z A S IŁ K I D LA  B E Z  

RO B O TN Y C H  R O B O TN IK Ó W .
W  dn iu  29 bru. odbyło się pod prze, 

i w odnietw em  w icem in is tra  opieki spo- 
Ueeznej p. K az im ie rza  R ożnow skiego, 
posiedzenie za rząd u  głów nego fu n d u ­
szu bezrobocia, na k tó rem  usta lono  p re  
lim in a rz  budżetow y F . B n a  m. sty_ 
’zeń.

W  szczególności p re lim in a rz  ten 
n ta la  kw otę na zasiłk i d la  bezrobo- 
tn.ph robotn ików  n a  styczeń w w yso. 
ko„i 2.917.700 złotych. P rz ew id u je  się, 
że czba bezrobotnych  robotn ików , 
uprayuionych do p o b ie ra n ia  u staw o , 
wyeli zasiłków  z funduszu  bezrobocia 
w ynieje około 60.000 osób.

robotnikÓAy z sekretarzem C. Z. G. 
w Sosnowcu p. Bielnikiem.

Delegacja av rozmoAvie z głów­
nym inspektorem pracy inż. Klot- 
tern, oświadczyła, że unieruchomię 
nie, choćby nawet częściowe, ko­
palni av chwili obecnej i redukcja 
tak  znacznej liczby robotników, 
może wywołać nieobliczalne na­
stępstwa, które zagrażać mogą spo­

kojowi publicznemu.

nie się Avpływów przy ” jednoczą
snych olbrzymich wydatkach w 
związku z redukcjami robotników. 

Dodać należy, że w korferencji 
tej wziął również udział inspektor 
pracy z Sosnowca inż. Fedorowicz. 
Konferencja nie przyniosła żad ­
nych rezultatów. Ministerjum po­
stanowiło zaprosić na specjalną 
konferencję przedstawicieli rady 
zjazdu przemysłowców górniczych, 
która odbędzie się w dn. 3 styczira

P  ODZIE SPĘDZIĆ SYLWESTRA? = i
N 0 C  u IS n EaSS  R e l a c j i  „SAVOY" w Sosnowcu m a już

u sta lo n ą  opm ję sw ie tce j zabaw y n a  te ren ie  Zagłębia.
z a k o ń e /fv n iV  c,? ® s ta u !r a c -ł1 Ą A V O Y “ w  Sosnowcu, p rag n ąc  up rzy jem nić  
doborowe slfv  n t 1 a pow ltam e Nowego Roku. zaangażow ał sp -e ja lu ie  
ualoTv m - w J  arty sty czn e  o raz przygotow ał moc p rzem iłych  niespodzianek; 
należy p izo to  przypuszczać, ze tak  w ty m  ro k u  ja k  i w la tac h  poprzednich

Sylw ester w „§&W0YU“
będzie jedną  z na jlepszych  zabaw  w Zagłębiu.

Liczne zam ów ienia n a  sto lik i św iadczą najw ym ow niej, że Noc Syl- 
w estrow ą w „Savoyu spadzi e lita  tow arzyska.
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PO  Z G O N IE  Ś. P . R ED A K TO R A  
W IK TO R A  M O N SIO R SK IEG O

Z powodu śm ierci ś. p. W ik io ra  
M onsiorskiego, N aczelnego R e d ak to ra  
„E x p resu  Z agłębia", n a  ręce m ałżonk i 
Z m arłego  p. R eduk to row ej H eleny
M onsio rsk ie j nadeszły n astępu jąco  ktni 
do lencje :

„Z poiyodu zgonu R e d ak to ra  p rz e ­
sy ła m  R ed ak c .i i rodzinie w y razy
praw dziiyogo w spółczucia.

Kaczkowski.
N a ręce W ielce Szanow nej P a n i po . 

zw alam  sobie przesłać  d la  Nu-j i d la 
całego zespołu red ak cy jn eg o  „ E x p re ­
su  Z agłęb ia" w yrazy  szczerego współ- 
czucia z pow odu ta k  n iespodziew anego 
zgonu ś. p. W ik to ra  M onsiorskiego.

Dr. Zbigniew Madcyski. 
S&rdoczne w yrayy  w spółczucia z po. 

wodu zgonu dzielnego dz ienn ikarza  i 
p a t r jo ty  polskiego p rze sy ła ją

Józef i A ntoni Radwanowie 
„Gazeta Kaliska". 

P o n ad to  w y razy  w spółczucia d la  ro­
dziny  i red a k c ji n ad esła li: polska in­
form acja dziennikarska z W arszawy, 
kierownik tym czasowego zarządu m in. 
sta w Sosnowcu, izba przem ysłow o-han­
dlowa w  Sosnowcu, dr. Ju lju sz Braun, 
redaktor Jan B arylsk i z W arszawy, 
p. Lech Piwowar z Krakowa, państwo. 
Łagoszowie ze Skarżyska, redakcja  
„K urjera Częstochowskiego", p. Mi­
chał Kołaczkowski z Będzina, rcdakfor 
Józef Renik, p. Janoska z Myszkowa, 
J. Kondek z Olkusza, W. Cesarz z to . 
dziną z Dąbrowy i inni.

— OOO—

Z KIELC.
(k) W ieiki wieczór sylwestrowy. K or

pus podoficerów  zawodowych 4 p. p leg’ 
u rządza w dn iu  31 g ru d n ia  1932 r  w 
sa li św ietlicy  p ray  ul. Szerokiej 4 (da­
w niej 42) I I  p. wielki wieczór sy lw estro ­
wy.

Początek  o godz. i* wiecz.
(k) F u r a  dla następow ych W  d n ia  

H  g ru d n ia  br. w loka1 u polskiego czer­
wonego krzyża rozpoczął sią 35-godzin- 
n Y harcersk i k u rs  dla zastępowych.

O tw arcia ku rsu  dokonał kom endant 
chorągw i a a ix i rzy dii. harcm istrz  E d­
m und  M a ss" ] '! :, k tó ry  w serdecznem 
przem ów ień r zw rócił uw agę uczestni­
kom n a  w ielką ro la zastępowych - w y. 
chowawców grom ad harcersL ich (za­
stępców), na k tó rych  op ie ra  się praca ca 
łe;j o rgan izacji.

W  uroczystości w ziął udzia1 p rz y ja ­
ciel h a rce rstw a  w iceprezes zarządu  od­
dzia łu  p ro k u ra to r  Czesław Jan iszew ski, 
k tó ry  w przem ów ieniu  swem  zaznaczył 
iż m in is te rju m  W. R. i O. P . darzy  ha'r_ 
cerstw o dużem  zaufan iem  i szczególną 
opieką, to  też w yraził w im ieniu  swem 
i za rządu  oddziału  życzenia, ab y  uczest­
n icy  odnieśli z k u rsu  .iaknajw iększe ko­
rzyści d la  do b ra  o rg an izac ji i państw a.

W  ku rsie  b ierze udzia ł 46 harcerzy  
z d rużyn  kieleckich, Jędrzejow a i Bia_ 
łogona.

K u rs  ma n a  celu zapoznanie uczest­
ników  z m etodyką h arce rsk ą  p rac y  w 
zastępach. K u rs  kończy się w dniu  1 
styczn ia 1933 r.

(k) Do Sam bora. Zastępca naczeln i­
ka w ięzienia kieleckiego p. B ortkiew icz, 
m ianow any  został naczolnikiem  więzie­
n ia  w Sam borze.

(k) Ukradli browning. W e wsi N a- 
ram a, pow. m icehow skiego, do s ta jn i 
dw orsk iej w darło  się 2_eh uzbro jonvch  
w rew olw ery  bandytów , k tórzy  po śte- 
ro ryzow aniu  zna jdu jącego  się la m  A n­
toniego W arszaw skiego, zab ra li m u 
brow n ing  i zbiegli. Policja zarządziła  
pościg.

(k) N apad  bandytów . N a s/osie  po­
m iędzy w sią D zielna, a  Opocznem, 4 
bandytów  uzbro jonych  w k ije  napad ło  
na jadącego  fu rm a n ią  w raz z synem  
M aje ra  Szpirę.

N ap astn icy  zażądali od jad ący ch  wy 
dan ia  pieniędzy, a gdy  ich n ie uzyskali 
puścili w ruch  kije , ra n ią c  ciężko M a­
uera S zpirę o raz jego syna R inie, k tó ­
rem u złam ali p raw ą  rękę N ap astn icy  
w osobach Józefa  G ągorow skiego, A n­
drze ja  S tępnia . S tan :s ław a Rzepki l 
B artłom ie ja  K u ja w ia k a  zostali ujęci i 
p rzekazan i do dyspozycji w ładz sądo 
wych.

(k) Oszuści kom in iarzam i. Na n ie la . 
da pom ysł w pad li trzej kielczanie b ra ­
c ia  T adeusz i P io tr  S tańczykow ie oraz 
Leopold M usialski, k tó rzy  z okazji 
św ią t Bożego N arodzen ia  obcłio Izili po­
szczególne dom y i podając  się za ko. 
m in ia rzy  żądali datków  pieniężnych. 

P om ysłow ą tró jk ę  po lic ja  o trzym a-
fa.

— OQO—
Z SOSNOWCA.

(s) Osobiste. K opi W . K uźn iak  p#
tygodniow ej chorobie na g ry p ę  r o ł .  
począł w czoraj urzędow anie.
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Osobiste. Lekarz chorób wl;w;
netrin ycb  i dzieci dr. S. Licht powrocit 
po kilkumiesięcznym pobycie w celach 
naukowych zagranicą i rozpoczął oitly- 
nacje-

(s) O płatek  w zw iązku  podoficerów 
rezerwy. W dniu  1 styczn ia  1933 r. o 
godzin ie 15-ej zw iązek  podoficerów  re­
zerw y koło  Sosnow iec, w lok a lu  w la. 
snym  przy ul. T eatra ln ej urządza o o la  
tek żo łn iersk i dU* członków  kola,^

Jednocześn ie zarząd k oła  so s n o ­
w iec przesy ła  w szystk im  c z lo n k o i  
zw iązku najserdeczn iejsze życzen ia  w  
now ym  roku.

TRAGICZNY WYPADEK* KINIE „CAPITOL
w Będzinie.

<( KONFERENCJA HARCERSKA  
W SOSNOWCU.

W czoraj przed godziną 9 w-e- 
cz-. rem w kinie „Capitol“ w Będzi; 
nie zdarzył się tragiczny wypadek 

, w czasie występów nadprogram o­
wych trupy  akrobatow Surlikown.

(s) Zabawa sylwestrowa akademików 
W W arszawie i Krakowie. Akademickie 
koło zagłąbian w Krakowie i W arsza- 
wio urządzą dziś tradycy jną  zabawę 
sylwestrową, k tóra  — jak  w innych la ­
tach, cieszyć sic będzie niewątpliwie 
dużem powodzeniem. Ze względów tech- 
nicznych nic zdołano rozesłać wszystL 
kim zaproszeń. Zaproszenia te doręcza­
ne zostaną przy wejściu na zabawę, r o  
zaproszenia można się rów nyz zgła­
szać telefonicznie, tel. nr. 2 11

Mianowicie, w czasie produkcji 
na trapezie spadli dwaj człon m - 
wie zespołu z wysokości kilku me- 
116w i doznali ciężkich obrażeń em-

lesnych. Jeden  z nieszczęśliwych 
raa złam aną rękę, drugi jes t ciężko 
potłuczony.

W ezwany lekarz polecił p rze­
wieźć nieprzytom nych akrobatow 
do szpitala.

W ypadek ten w yw arł wśród w i 
dzów przygnębiające wrażenie.

W UYYUU.

W  Sosnowcu, w gm achu sem inarium  
męskiego, odbywa się ogólnopi lska  koń 
ferencja zuchowa harcerzy  pod _ prze­
wodnictwem harcm istrza  S tanisław a

Posiedzenie rady komisarycznej
w Będzinie.

(s) Sąd doraźny nad mordercami w 
Kazimierzu. W brew zapowiedziom pism  
miejscowych, a nawet zamiejscowych, 
iż sąd doraźny nad schw ytanym i spraw, 
nam i krwawego napadu w Kazimierzu, 
Karolem  Miszczyńskim i Wojciechem 
K napikiem  odbędzie się lada dzień, o . 
kazuje się, że term in rozpraw y doraź­
nej nie został jeszcze ustalony, wobec 
nieukończenia śledztwa.

Bandyci, którzy przebyw ają dotych­
czas w więzieniu będzinskiem, staną  
przed sądem najwcześniej w pierwszej 
połowie stycznia.

Onegdaj odbyło się pod prze­
wodnictwem kom. Rzeczkowskiego 
ostatnie w tym roku posiedzenie 
rady  komisarycznej w Będzmte, na 
którem  załatwiono trzy  sprawy, a 
mianowicie: dokom pieto wano skład 
kom isji budżetowej osobą ratc-y 
Neya, poczem przyjęto nowy sta­
tu t podatkow y dla hoteli będziń­
skich. W  statucie tym, między m- 
nemi powiedziane jest, że od osoby

zamieszkałej w hotelu do 4 tygodni 
pobierać się będzie podatek hotel'.) * 
w y w wysokości 10 procent, od oso­
by zamieszkałej zaś dłużej, jak  4 ty  
godnie — 5 procent.

Sprawę przeniesienia pracowni- 
czki Ckudzieekiej na  em eryturę za: 
latwiono pomyślnie, przyznając jej 
stałę emeryturę w wysokości 174 zł. 
miesięcznie.

Spółdzielnia „Legionowo” w Dąbrowie
rozpoczęła płacenie swoich zobowiązań.

(s) Dziś zabawa sylwestrowa w se. 
ir/n arju m . Początek o godzinie 8, we.]- 
ście 3 zł., dla pań 2 zł.

(s) Walne zebranie zw. lokatorów 
domów ZUPU. D nia 8 stycznia, tj. w 
niedzielę w lokalu  szkoły powszechnej 
im. P rau ssa  przy ul prez Mościckie 
go odbędzie s i ę  walne zebranie ezlon- 
ków związku lokatorów Z. U. P; U. z 
K r. H u ta  w Sosnowcu (ul. Jagiellon-

Skap'orządek obrad zapowiada między 
innem i wybory nowych władz związku 
i  sprawą obniżki komornego

(s) Odwołanie wycieczki harcerskiej 
do Nowego Targu. O r g a n izu ją ca ^  
wycieczka dziesięciodniowa d a zuchów 
harcerskich sem inarium  męskiego z 
rodzicami do Nowego Targu, wobec b ia  
kn Aniftjfu została odwołana.

(s) „Jasełka polskie" w kiuie_ „Pala- 
i-e“ Staraniem  sekcji scenicznej domu 
■ndo"łego w Sosnowcu z o s t a n ą  odegra­
ne „Jasełką polskie" w sali km a .-Pa- 

'  lace" w dniu 1 stycznia 1933 r. o go.
dżin ie 10.15.

Dochód z przed staw ian ia  przeznaczo­
no na rzecz k om itetu  ,,Dni p rzeciw gru ­
źliczych" i lo k a ln eg o  k om itetu . W u .  
szu p om ocy bezrobotnym  w t,o3now cu.

(s) Sylwester w „Warszawiance" Cie. 
sząca s ię  dużem  pow odzen iem  restau ra ­
cja „W arszaw ianka" urządza az is  w ie l­
ce u rozm aicon ą z a b a w ę  sy lw estrow ą.

Każdy kto chce się doskonale uba­
wić, noc sylwestrową powinien spędzać 
r  W arszawiance", k tó rą  szykuje moc 
niespodzianek. Zespołem jazzbandowym 
dvrvguje  znany skrzypek p. P aster.
A więc wszyscy dziś bawimy s ę 
„W arszawiance".

Podaw aliśm y swego czasu w iado­
mość, że spółdzielnia mieszkaniowa 
„Legjonowo" w Dąbrowie znalazła się 
w kłopotach finansowych, co spowodo­
wało w strzym anie płacenia zobowiązań
spółdzielni.

Spraw ą spółdzielni zainteresował

się kom. Kuźniak wraz z wiceprez. 
Trzęsimiechem i dyr. Wierzbickim, 
którzy, jak się obecnie dowiadujemy, 
stan finansowy spółdzielni częściową 
uregulowali, a co najważniejsze, spoi. 
dzielni a już rozpoczęła płacić swojo 
zobowiązania.

Mościckiego. ~
Otwarcie nastąpiło  w dniu 28 bin. w, 

obecności inspektora harcerskiego 1 
min. W. R. i O. P. Miłego, przyjęcia do. 
znali in struk to rzy  harcerscy od dyrek- 
to ra  sem inarjum  p. Wł. M azura, szcze. 
golnie interesującego się ruchem  h ar­
cerskim. , . , , , ,W  konferencji biorą udziai delegaci 
wszystkich chorągwi zw’. harcerstw a poi 
sklego. Zagłębie Dąbrowskie reprezen­
tu je  p. Donat Daton, in stru k to r zucho­
wy. Obok referentów  poruszających naj 
bardziej ak tualną sprawę harcerstw a 
(rozwój pracy z chłopcam i od 'a t  8—12), 
uczestnicy konferencj’. dzięki serdecz­
nem u przyjęciu miejscowego ha rce r. 
stwa i kół przyjaciół m a ją  okazję za* 
poznać się z Zagłębiem Dąbrowskiem.

D nia 29 bm. urządzono wyc eczkę ną 
kop. „Saturn", gdzie dzięki uprzejmości 
zawiadowcy kopalni p. Goibiona., spę­
dzono kilka godzin, słuchając mekawych 
w yjaśnień inż. M ich alsk iego , oraz zwie­
dzając wnętrze kopalni pod przewodnie, 
twem Bztygara Z ygm . M azura.

Zbyteczne byłoby dodawać, jak  wiei 
kie znaczenie posiadaja te wszystkie wy 
ęieczki dla uczestników konferencji, któ 
rzy  w ogrom nej większości su nauczy „ 
cielami szkół średnich  i powszechnych

(sj Bezpłatna ślizgawka dla młodzie 
ży ftikolnej na podwórzu seminar jurą 
męskiego grom adzi codziennie uczna 
rzeszę młodzieży. Ślizgawką opiekuje 
się młodzież sem inarjelna.

Z B Ę D Z IN A .
(b) Wystawa turystyczna. Dziś o go­

dzinie 17.30 odbędzie się w Będzime W 
lokalu stowarzyszenia kupców, Pla0

no _ krajoznawczej. Czas trwania

Samobójca Zych z Zawiercia
strzelał wpierw do swej narzeczonej.

. *  •___ ki­

no _ KraaoznawwMjj. uiqqo i ” /la A
stawy od dnia 31 grudnia 1932 t. do 8 
stycznia 1933 r. Zwiedzać można w go­
dzinach od 10 rano do 8 wlecz.

Sprawa tragicznego wypadku sekre­
tarza Zycha w lesie pod Sułoszowa i 
jego narzeczonej, Fiutówny, odbiła się 
szerokim echem w Olkuszu 1 Zawierciu.

Jak się okaiuje, lckkomyś ny Zych 
usiłował najpierw zgładzić ze świata 
swą narzeczoną, Fintównę. Wprawdzie 
Fintówna powiedzieć tego nie chce 
poza przyznaniem się, że sama eheiala 
pozbawić się życia, odbierając rewol­
wer z rąk konającego narzeczonego, nic 
więcej nie dodaje.

Dokładne jednak zbadanie palta i 
ciała przez które kula rewolwerowa 
przeszła, rzuca nowy snop światła na 
ten tragiczny wypadek. Otóż ze śladów 
wylotu kuli, wynika niezaprzcczenie, ze 
streał dany był z tyłu, a co zatem idzie 
strzelał do Fintówny Zych.

Prawdopodobnie do wspólnego sa­
mobójstwa nakłonił Fintównę jej narze

czony Zych. Musiał on wpierw strzelić 
do narzeczonej celując w głowę. Przez 
gwałtowne usunięcie się Fintówny w o* 
statniej chwili, kula zdarła tylko na­
skórek na czole. Przerażona Fintówna 
usiłowała ueiec i wówczas Zych strzelił 
do niej, trafiając naroeczoną w plecy 
poniżej łopatki. Dalszą kulę Zych prze­
znaczył dla siebie

(b) Grodzkie koło P.BWR, w' Sosnow-
CU zwraca się do wszystkich kół dziel­
nicowych, członków, sym patyków  i  or, 
gauizacyj pokrewnyoh, aby 
fy łan ia  życzeń noworocznych składali 
choćby drobne kwoty na bezrobotayeh.

Zarząd grodzkiego koła BR W K  za­
m iast życzeń noiyorpcznych sklada .
fundusz bezrobocia d0 zŁ . k tó ie wpia 
skarbnik  radca Ja n  JaniK.

(b) Kradzież skrzypiee. S. ’̂ ajober- 
gowi, zam. przy ul. K o łłą ta ja  '
Iziono z m ie s z k a n i a /k rzyp ce z futci - 
łem czarnym , w artości 2.500 zł.

Fintówna w dalszym eiągu odmawia 
zeznań, jest ogromnie przygnębiona. W 
szpitalu olkuskim pilnuje ją matka, kto 
ra wczoraj przyjechała z Zawiercia.

Stan jej nie pogorszył się i jest na 
dnieją, że wkrótce wyzdrowieje, jeżeli 
nie zajdą niebezpieczne komplikacje.

Śp. Zyeha przywieziono do trupiar­
ni przy szpitalu św. Błażeja w Olkuszu, 
skąd odbył się pogrzeb wczoraj popo­
łudniu.

(b) Nieudała kradzież blachv. W  uh
czwartek późnym wieozorem z wagonu 

?v S w a i i  uk ra ló  w iększą. 1 ość bla
c h y  mosTężnej. Zgórą 3W ki o? ranm w 
tej blachy złoczyńcy, zdołali już wyrzu

S ^ t r a i *  konduktor,’ ’n ^w id o k  którego 
złodziefe zbiegli w stronę Będzina.

(b) Kradzież roweru. Ę. Dndgsowi

m ornych. W artość row eru Dnt.as om v 
cza na 50 zł.

Stanisław  A ndrzej Steeman.

Hoc się zaczyna...
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s e r ó w n y .

5-
Dwie m inuty przed szóstą auto 

zwolniło biegu... M inutę przed sza­
sta  zatrzymało się u wejścia do 
„Konfucjusza". Sklep „wyrobow 
chińskich i japońskich „u  Kon­
fucjusza" imponował swemi dw ‘i  - 
m a' wielkiemi wystawam i n a  koń­
cu szerokiej ulicy wysadzanej wią­
zami. Na wystawach tych. leżały 
stosy cudownych wielobarwnych 
piaskowców, rzeźbionego drzewa, 
emalji, laki, kości słoniowej, kosz­
townych m ateryj, których świet­
ność podnosiło przystosowane odpo­
wiednio oświetlenie. Pośrodku jed ­
nej z wystaw poświęconej Chinom 
królowała tajem nicza i bogata zło­
ta  rzeźba Kon-Fu-Tse, _ pośrodku 
zaś drugiej, poświęconej Japon.ii, 
wznosiła się bronzowa reprodukcja 
Niwów, którzy w ojczyźnie gejsz, 
dzicy i groźni, czuwali u wejścia 
do świątyni.

Zaledwie limuzyna stanęła, Fio- 
riann Aboodv pochyliła się i otwo­
rzy’.! suma ’..ri-wiezki.

-  y.ccc kujcie ua mnie — z w  o

ciła się do szofera, który spiesznie 
wyskoczył na  chodnik.

Popchnęła drzwi sklepu, który 
tonął w półmroku. Oddzielone wy- 
sokiemi paraw anam i szyby w ysta­
wowe nie przesyłały swego w spa­
niałego oświetlenia do wnętrza. 
S tojącą na małym, niskim stoliku 
lam pa rzucała czerwone swratło na 
potwornego smoka. Inna  oswietiata 
płynące po błękitnem  niebie para­
wanu białe p tak i o czerwonych 
skrzydłach. Trzecia, dająca opalo­
wy blask, paliła się u stóp Shoki, 
łowcy złych duchów. .

Dalej w głębi pokoju lsndo 
czwarte światło, ktSre nie miało w 
sobie nic wschodniego. Była to 
skromna lam pa biurowa z zielonym 
abażurem. Oświetlała 'sekreterę, 
przy której, w chwili wejścia Tlo- 
r jan y  Aboody, pisał pochylony ja ­
kiś młodzieniec...

Usłyszawszy otwieranie drzwi 
wejściowych, podniósł głowę i u j­
rzał młodą kobietę. Odłożył natych­
miast. pióro, które potoczywszy m  
bryznęło plam ą na zaczęty Ust. 
Młodzieniec w stał i zbliżył vę  
szybko do nowoprzybyłej. .

Gzem mogę służyć? — spy ml
W i ego ochrypłym trochę głosie 

zadrgało wahanie. Floriana Aboody 
spojrzała na niego z niezadowole­
niem. Był wysoki, szczupły w ele­
gancki om. gra nalewem nhramtt-

W ydawał się zmieszany, a  ręka 
k tó rą  w yciągnął do m łodej kobiety 
zapraszającym  gestem, zadrzala
le tk o ... • /

— Może pan zechce poprośic
pana Yan-Hou-Yen‘a  rzekła
F loriana Aboody. ,

I  odwróciwszy nę, pa trzy ła  
roztargnieniem  na  dziwaczne na gro 
madzenie mebli i drobiazgów na 
około.

— Przepraszam  panią... ,  
F loriana spojrzała na  mlodzm-n-

— Więc? — spytała.
— P an  Yan-Hou-Yen jest w tej

chwili nieobecny.
— Czy pan jes t tego pew nyl 
W  tonie jej py tan ia  młody^urzę­

dnik zauważył pewien odcień nie­
pokoju.

— Tak, proszę pani.
Młoda kobieta zastanowiła się 

chwilę. Potem  z n ó y v  spojrzenie jej 
spoczęło na młodzieńcu. ^

— Musi się pan mylić — rzekła. 
— Umówiłam się z panem  Yan- 
Hou-Yenem, że się^ z nim zobaczę 
tu ta j o godzinie szóstej. .

Urzędnik rozłożył bezradnie

Proszę mi wierzyć, że bardzo
mi przykro, ale...

F loriana Aboddy przerw ała mu:
 takim  razie chciałabym  się

zobaczyć z panem  Ling-Cbu.

Młodzieniec pochylił nieco gm 
wę. F lorian ie zdawało się, 
rum ieniec zabarwił jego poliwA., 
A  może lo byl tylko odblask je S w j

z l™ P^T.K te ly _ pV0SZę pani. P an a
T.iuc-Chu też niema.. . .

Powiedział to szybko i cicho, a 
głos jego dzinmie zadzwięcza 
fiszach Floriany. Odniosła zupe ne 
w yraźne wrażenie, ze ten cziowic 
kłam ał i w nagłem zainteresowaniu
n r  z y  i rżała mu się z uwagą.
P W yglądał najw yżej na  dwadzie­
ścia lat. R ysy jego były rś |iR a rn e  
i tw orzyły całość ujm ującą, jeśU me 
p i ę k n ą .  U derzał w  m m  przedews, y 
stkiem  wyraz szczerości rozlane.; n a
całej tw arzy. rn^SKtaM ając taką  tw arz — my&laia
F lo riana  — należałoby  n a  zaw ze

da]ei i  A może ja  mógłbym 
czemś usłużyć... Chciałaby pam  n /; 
brać jaką  drobnostkę, lub 
P roszę spojrzeć na  tę...  ̂ jest ws y w 
kojnym  kolorze, w  którym  był M 
pani doskonale... d e ? - '

/
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Dr. m ed . LSCHT
choroby wewnętrzne ł  dzieci 

Katowice, uL 3_go M aja 4. Teł. 9<h.i 
P O W R Ó C IŁ .

SK A ZA N IE DW UCH K O M U N IST O ^

W nocy, poprzedzającej proklam o­
w aną przez kom unistów zagłębiow. 
gkich ruchaw kę (1 sierpnia  for.), zauwa 
żyli wywiadowcy na  małouczęszezariej 
ulicy Bukowej w Sosnowcu dwucli 
podejrzanie kręcących się mężczyzn.

M ając za drzewam i doskonały punkt 
obserw acyjny, wywiadowcy wyczeka­
li aż osobnicy p rzystąp ili do pracy 
i poczęli rozrzucać odezwy i rozw c- 
szaę p lakaty  ze znanemi kom unisty z_ 
nem’ k"s!am i. Po skończonem dziele 
obaj wpadli w objęcia czatujących 
na nieh wywiadowców.

W kom isarjacie okazało się, -źc są 
to  sosnowiczanic: E m il Kaczorek, lat 
24 (Karpacka 2), znany działacz k o ­
m unistyczny i jego b ra t W acław, la t 
29 (Śląska 12)

W  kolejności procesów komuni­
stycznych odbyła się wczoraj przeciw, 
ko nim rozpraw a w sądzie okręgo­
wym.

Em il Kaczorek dostał 2 i pól roku, 
?aś b ra t jego półtora roku 

Obydwuch osadzono 
więzieniu.

 OQO-

T E L E G R A M I
U k azały  aię w  sprzedaży w e w szystk ich  sk ła d a c h  tyto­

n iow ych epokow ego w ynalazku g ilzy  (tutki) do papierosów

pod marką D V V U U S T N I K !
W ynalazek Polaka, opatentowany w czterech Paftstwach.

P alacze, spróbujcie i osądźcie  sam i.
FABRYKA GILZ PATE iTOWAKYCH

M N  PIOTROWSKI
w WARSZAWIE, ui. G rzybow ska 49=

Z BADY PRZYBOCZNEJ
W IERCIU .

W - ZA-

Tragiczne skutki strzelania na jarmarku.
W  Grabocinie w pow. będzińskim 

podczas targów  na  bydło wielką popu­
larnością cieszyła się prowizorycznie 
sklecona strzelnica, w k tó re j aa celny 
strzał z wiatrówki, otrzym yw ał każdy 
sporą ilość cukierków.

Ostatnio rynek w Grabocinie na któ­
rym  mieściła się „strzelnica", byt wi­
downią tragicznego zajścia

Jeden z wieśniaków, 29_letni Józef 
Smufei zam iast do tarczy strzelił w p i­
jackim  ferworze do przewodzącego

kupca CMla G lajtm ana.
Skutek strza łu  był fa.talny, 

G lajtm au tra fiony  został w 
oko, które m u wypłynęło.

Spraw cą brutalnego ża rtu  zajął się

guyz
prawe

Pod przewodnictwem kom isarza Lan- 
gerta  odbyło się ouegdaj posiedzenia 
rad y  przybocznej.

Między innem i uchwalono sta tu ty  
etatów  pracowników m iejskiego zakła­
du elektrycznego, szpitala epidem iczne, 
go, natom iast s ta tu t etatów pracowni-, 
ków sierocińca m iejskiego odłożono do 
czasu uchwalenia nowego budżetu. — 
Dłuższy czas wałkowano sprawę przy­
d a n ia  pracownikom m iejskim  15-pror 
Centowego dodatku kom unalnego, k tó ry  
w ypłacany był pracownikom od 6 la t 
bez przerwy, ostatnio zaś na skutek 
rozporządzenia władz dodatek ten na 
każdy rok uchwalony m usi być przez 
radę m iejską i zatw ierdzony przez w ła­
dze wojewódzkie.

W głosowaniu do.latek kom unalny 
na rok budżetowy 1933-4 uchwalony nie 
został. Zaznaczyć należy, żc cios ten 
pracowników spotkał niesłusznie, gdyż 
w ydatną i o fiarną pracę urzędników w 
ostatnich czasach zbyt często podkreślał 
naw et sam kom isarz Langert.

N astępnie prowadzono b- ożywioną
m iejscowy posterunek policji i  Sm uła dyskusję nad spraw ą skasowania dyżu 
stanął wczoraj przed sądem okręgoA ^ / ^ { j t r a l i  t e l e f o n i c z n e j  Śtw ier-
wym w Sosnowcu. ^zić należy, że o ile zarządzenie tak ie

Wobec szczególnej złośliwości, z  ja .  wydane zostało ze względów oszezęduo-
f ką S'mula. dokonał sw’ego w ybryku, ś c i o w y c h ,  t o  jednak z ydelką szŁodą i a
-  sąd wym ierzył m u trzy  la ta  wiązie- g ^ a ^ ^ ^ k f ą ć ^ ^ l i e z a i :

pe komplikacje. W  te j spraw ie rad ama.

„Uniwersalne ciotki 99
przyboczna postanow iła zwrócić się * 
m em orjałem  do władz wojewódzkich. 

—  OQO—
Z O L K U S Z A .

S P Ó Ł K A  Z QGR. O D P.
w cęirzmsKieiB

Z DĄBRÓW  Y-
i+ii Towarzystwo dram atyczno .śpie­

wacze „L ira“ w Grodźeu dnia 31 grn- 
dnia 1932 r., tj. w sobotę, urządza za­
bawę sylwestrowską w Sokoini. Począ­
tek o godz. 8.30.

 ° o ° -------

Ciotki, które połączyły się w 
spółkę z ogr. odp., obrały sobie pra­
wne miejsce zamieszkania w Londy­
nie S. W. 192 Sloane S tre e t  Spółka 
ta  posiada fflje swoje, w Paryżu, 
Bruksela, Madrycie, Florencji. A n­
gielska, oficjalna jej nazwa brzmi: 
„Universal Aunts Limited".

Spółka powyższa postawiła sobie

MAGISTRAT DĄBROW SKI GTEY.Y 
MA 30 TYS. ZŁOTYCH NA POKRY­
CIE ZALEGŁYCH RACHUNKÓW.

Prezydent Madeyski od dłuższego 
czasu czynił s ta ran ia  u władz w W ar. 
szawie o przyznanie m agistratow i dą 
browskiemu większej, długoterm inowej 
pożyczki a a  pokrycie szeregu uciążli­
wych zaległości.

W związku z tern dowiadujem y się. 
że spraw a ta  została załatwiona po.,
myślnie. M ianowicie pizyznano osa
gistratow i na ten ceł z komunalnego 
funduszu pożyczkowo - zapomogowego 
36 tysięcy zł.

— « o « —

jako cel dostarczanie podróżującym 
po świecie turystom  opiekuńczych 
ciotek.,Niekażdy turysta z Chicago 
udający się do Florencji up. może 
sobie pozwolić na zabranie ze sobą 
autentycznej ciotki w tak daleką po­
dróż. Natomiast spółka „Uniwersal­
ne ciotki1" ilie zawodzi nigdy Przed­
siębiorstwo dysponuje ty lk , facho­
wo wykształcone mi ciotkami • umieją 
one odpowiedzieć na wszystkie py­
tania, spełniać wszystkie życzenia.

Do niezn — >łyeh zadań „ciotek" 
.należą: \v> - .s u w a n ie  znajomych, 
kopjowanie okazów  starych mi­
strzów', zabawianie rozmową towa­
rzystwa zaproszonego na five o 
clock tea, uprzątanie mieszkania, wy 
szukanie lekarza, adwokata, nauczy­
ciela tańców nowoczesnych wetery­
narza dla piesków chińskich, specja- 

Jistów  od prowadzenia rozwodów7 itd.
„Uniwersalne ciotki" podejm ują 

się również opowiadania bajek dzie­
ciom (25 szylingów godzina), towa­
rzyszenia przy zakupach (29 proc. 
ód sumy zakupów), haftowania, ma­
lowania 'm in ia tu r (w-g umowy), 
p rzy jm o w an ia  pokojówek, sekreta­
rek (2 funty) i Ł d.

Referencyj i wskazówek udziela 
księżna Norfolk, oraz cały sztab se­
kretarek przy zarządzie spółki.

(ol) Biegli w spraw ach kredytow ych 
i  działowych. W  związku z powoła 
niem do życia urzędu rozjemczego o 
praw' drobnego rolnictw a, wydział po. 
w iatowy w Olkuszu na onegdajszom  
posiedzeniu powołał biegłych do op i­
n iow ania o stanie finansow ym  gospo­
darstw  rolnvch w spraw ach k redy to ­
wych i działowych, rozpatryw anych 
przez urząd rozjem czy i sądy grodz- 
ikiG.

Pow-iat olkuski podzielony został tia 
4 okręgi: Olkusz, Skała, W olbrom i Pi 
lica. B iegłym i są: pp. F . Kluczewski, 
J . Dobrek (okręg Olkusz), F . M ar sra 
lek, W. Głowacki (Skała), B. Kozlicki, 
W. Seweryn (W olbrom), Józef K otnw  
i E . Kwapisz (Pilica).

(ol) T rup noworodka na ś j i ie tn iku. , 
Przedw czoraj obok nowego cm entarza 
n a  śm ietniku, znaleziono tru p a  nsjŁP- 
rodkn z odgryzioną nogą

 oOo—

OFIARY,

ZŁOTO PŁYNIE ś LECL
Spółdzielnia rolniczo .  handlowa w 

Będzinie złożyła na bezrobotnych 259
złotych. , , , . „

Pieniądze wpłacone zostały do Kasy 
kom itetu funduszu bezrobocia

Z Z A W IE R C IA
T ra n sp o rty  z ło ta  z  kraju d o  kraju.

(z) Z karty  żałobnej Onegdaj w Ko­
ziegłowach odprowadzono na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki śp. Rom a. 
na Żarnowieckiego, 'a t 43, em erytowa­
nego sekretarza gm :ay  Włodowice, b. 
prezesa związku podpf rezerwy, b. pre- 
iesa straży  ogniowej.

(z) Życienia noworoczne dla rządu i 
prezydenta Rzeczypospolitej, przyjm o­
wać bedzie w dniu 1 stycznia 1933 r. 
starosta p. Konopacki, w gm achu s ta . 
rostwa od godz. 12 do 1-ej w południe.

(z) Na em eryturę, W wydziale po­
wiatowym zostali zem erytowani: sekre­
tarz sejm iku p. Józef B abiarz i m a. 
szynistka wydziału ; światowego p. Ire­
na Wygłędąezowa.

(z) Sam się wsypał. Onegdaj zgłosił 
się do policji jeden z właścicieli rucho­
mego Monte Carlo, sk ładając zameldo­
wanie. iż w czasie g ry  u niego w 3 n a . 
parstk i na tak  zw aną stawkę wręczył 
mu fałszywą monetę pięciozłotową, nie­
jaki Skrzypicie! Franciszek, zam. w 
Podzamczu, na którego policja spisała 
doniesienie. Jak ież  było zdziwienie mel 
dującego, gdy zkolei zrobiono urn pro­
tokół za upraw ianie oszukańczej g ry  w 
trzy  naparstk i. Sprawiedliwości stało 
się zadość.

Matki !

Grudzień ubiegły był pod zna­
kiem olbrzymich transportów' złota 
z kraju  do kraju. Długi wojenne i 
inne międzynarodowe zobowiązania 
były regulowane w złocie, Transpor­
ty  tego złotu posyłano na okrętach i 
samolotach. Jakże się to odbywało?

Złoto na pokładzie
— Na co jeszcze czekamy? Czy 

ładunek zapowiedziany już nie na­
dejdzie?

— Trzeba czekać. Przyjdzie.
— Czekać czekać, a potem do­

piero wszystko się popędu,i
— Trudno!
— A ile tego będzie?
— 222 skrzyń Ui!
— To niemożliwe! Chyb > kupili 

za to całą Amerykę’ Prze łóż, to 
wszystko pieniądze!

— Tak, „lekko licząc" 120 miljo- 
nów marek niemieckich.

Rozmowę tę prowadziło w porcie 
Cbcrbourga dwu m arynarzy załogi 
parowca „Europa". Na zlecenie ban­
ku Lazara, na pokładzie „Europy" 
miało jechać przez ocean 150 miljo- 
nów marek w złocie w 22C skrzyn­
kach.

Żądajcie w apte­
kach i skład, apt. 
hygjeniczn. przy­
sypia dla dzieci

„Puder Diidzi

(z kogutkiem )
utrzym ującej cia 
(o dziecka .w zdro 

win i czystości,

' Punktualnie o oznaczony u: czasie 
o 9.55 zajechały do portu .'. samo­
chody. Zamknięte, jak k a rs k i  wię­
zienne.

Z tych samochodów wynoszą 
skrzynki: po dwu ludzi chwyta każ­
dą i podaje do określonej luki o- 
krętowej Na brzegu liczą te skrzyn­
ia, na okręcie je księgują.

Po wypróżnieniu wszystkich 
trzech samochodów, na okięt wsia­
da czterech urzędników- T i  dozorcy 
skarbów. ,

Syrena okrętowa zawodzi. Okręt

rusza. Złoto płynie do Ameryki, 
skąd przybyło przed miesiącami, czy 
przed laty.

Rosyjski parowiec ze srebrem.
Do portu w Ham burgu przybija 

co pewien czas parowiec „Derutre". 
Wiezie ładunek srebra i innych szla 
chętnych metali z Rcsji.

K ilka samochodów,_ wiozących 
funkcjonariuszy policji eskortuje 
auto, na które m ają wynieść ładu­
nek. Ruch przeryw ają na przeciąg 
kilku minut.

Potem  opancerzone samochody 
pełne srebrnych sztab ru s-a ją  ku 
miastu.

TF samolocie,
Anglicy wysyłają najchętniej 

transporty  złota szlakiem powietrz- 
nym.

Samoloty angielskie z drogocen­
nym ładunkiem kursują między 
Croydon a Rotterdamem, Paryżem 
i Brukselą.

Odbywa się to w sposób prosty. 
Do samolotu pasażerskiego wstawia­
ją  skrzynką ze złotem. Siada na niej 
stary, zaufany urzędnik bankowy, 
uzbrojony w rewolwer, i na tern ko­
niec. Złoto leci.

W zam ian rozsyłania życzeń nowo. 
rocznych Ks. K m non A Jankow ski, pro­
boszcz p a ra fji W niet o wzięcia, N. Mar.il 
P annv  w Sosnowcu złożył złotych „o na 
rzecz bezrobotnych m iasta  Sosnowca do 
dyspozycji komitetu.

OFIA RA  ZŁOŻONA w ADMTNISTRA- 
C JI

G. Eechnic zam iast życzeń roworoezw 
nycIi złożył w adm inistracji na bezro- 
hntuvch w Będzinie zł. 5 (złotych piec).

*

Gruźlica uiuc euroczuie. un-roinąc ru /i 
cy dia płci, wieku i stanu, kosi uiiijouy 
udzi. — P rzy  zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosu ją pp. Le­
karze:

„BALSAM THJOCOLAN - AGE“ 
który ułatw iając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm  i snmopoezu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

NAJPRZYJEMNIEJ SPĘDZI KAŻDY TRADYCYJNĄ

„Noc Sylwestrową”
w  restauracji „WARSZAWIANKĄ"
SOSNOWIEC, 3-MAJA

m

TEL. 2-6L
Doborowy zespół muzyczny. .Geny umiarkowane.

miłe n ie spo d z ia n k i dla  sośa
Z p o w a ż a n ie m  ZARZĄD.Uprasza się  « w cześniejsza zamawianie stolików. ras?

m



Dunikowski o sobie i złocie.

m

i

:

PARA Ż. ;)0. 12. .(P A T .) Z w y j a ś n i  j o ,  w y n a l a z k i e m ,  p r o w a d s c n e  wspólnie 
elożonych d z i ś  p r z e d  s ą d e m  przez Du przez 2 lata. W  r o k u  1922 u d a ło  irn  się 
n i k o w s k i e g o  w y n i k a ,  że w  r o k u  1921) p o  r a z  p i e r w s z y  w y t w o r z y ć  p . a l i i  ilość 
r o z p o c z ą ł  ze swym  o j c e m  p r a c e  n a d  z ł o t a .

t  Kino „EPEM5* So9n™ ^£^nń̂ 4 |
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De Sś  i d n i n a s t ę p n e

J a n  K i e p u r a
fi

w z b u d z a  za c h w y t w  n a jw ię k sz y m  f Im ię św ia ta  p. t.

PIEŚŃ NOCY I f
Początek t seansu o ąodz. 4. W niediiete i święta 0  godz, 2

U W A G A : B i le ty  w  c e n i e  4ti g r ż wyłącznie tylko n a  1 s e a n s .

# >
&

<3>
#
♦
♦

♦

^  Miejsca num erow ane Mfsjsca nu«iter>iw£nę

u m n 1
K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej

tino-Teair „Udziałowy”.

Dziś

„ H A L K A "
Ar je Jontka w wykonaniu K IE P U R Y .

D la m łodzieży szkoluc-i miejsc^ na balkonie 49 groszy  
na pierwszy i drugi seans.

Początek seansów o godzinie 4 m. 39.

N A STĘ PN Y  PROGRAM. 
Przebój kom ediow y obecnego sezonu 

„ŻONA NA JE D N Ą  NOC11.

^i-Teatr
i

„PAL4CE”

DZIŚ!
Na inaugurację sezonu zimowego 1933 r. arcydzieło największe 

go reżysera am erykańskiego Treda N ibio p. t.

L U D 2 I E -Z W I E K Z Ę T A
(LUDZIE ZA KRATAM I)

Tr aged ja ludzi wyrzuconych z« nawias społeczeństwa. W ro­
lach gł.: P h ilip s H olm es i Borys Karłów b o h a t  e r film u  

FR A N K E N ST E IN .
WKRÓTCE: N ajw eselsza operetka pt. „10PROC. DLA MNIE" 
\\ rolach głów nych: M ankicwiszówna, Krukowski (Lopek) — 

W alter W esołowski.

T E A T R

M I E J S K I
w SOSNO W CU

telefon 2-03

W N IED ZIELĘ , dnie 1 stycznia 1933 r. popołudniu o godz. 4-i i 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł.

„ W e s o ł a  s p ó l l i a 55
farsa w 3 aktach Nancy a i A im onta.

W ieczorem o godz. 8.15 po cenach zw ykłych od 80 gr. do 3 59 y>

„NOWA ARYSTOKRACJA"
(„GOBELIN") 

krotochwila w 3 aktach W? Jastrzębiec .  Zalewskiego.

Nv̂ P„„y zh. 3M Ogłoszenie.
W ydział H andlowy Sądu Okręgowego w  Sosuoweu na zasadzie art. 11

, 2 0rZ5  ema iPrezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r o za-
(Dz^ I?,, j f-1'- -/28 P0Z- 20) ogIasza> ż ł w yrok em Sądu  z dnia 23 gnidnia 1932 r. udzieli! firmie: „Arou Feldberg“ w Będzinie Modrzę-S^srs r p,a'  “  •*"*  >'• »•'

Sekretarz (podp’< nieczytelny) Przewodniczący (podpis n ieczytelny). 
Sosnowiec, dnia 29 grudnia 1932 r.

W y d a w c a :  H e len a  M nnsiorska D ru k . E x p r e s  Z a z ię b ia 11 S y n o w ie c ,  T e a tr a ln a  1. te ł. 4 -9 C

SPO T K A N IE  H O K EJO W E E S . ..PO  
LICYJNEGO" (SOSNOW IEC).

Drużyna hokejowa KS. „P clicy j. 
nego“ jutro tj. w niedzielę grać będzie 
w M ysłowicach w  turnieju  hokejow ym  
o pukar prezydenta m iasta.

W  niedzielę wieczorem  o godz. *' 
drużyna P olicyjn ego  na własuom  > 
rze rozegra zapowiedziano zawody i 
katow icką „Pogonią11.

CZOPKI H EM O H O idaG r\r; 
„yarico l“ (z kogutkiem ) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krw awieni. zm niejszają guzy Iżylaki). 

Sprzedają apteki.

Wkońcu tego roku o jc iec  D unikow _  
••kiego zachorował. W roku  1923 D ud :- 
kowslii w yjechał za g ra n icę  w celu z a ­
kupienia koniecznych in stru m en tów , 
czego — jak zaznacza — dokonał ze 
swoich w łasnych funduszów.

N astępnie powrócił do Polsk i. Po 
śm ierci ojca w roku 1924 kontynuow ał 

v e  doświadczenia, poświęcając na fon 
'*el swój m ajątek i żony. W  roku 1925 
nic posiadał już żadnych środków, tak, 
że m usiał zarab iać na utrzym anie ro . 
dżiny jako szofer.

W roku 1226 sytuacja ta stała się  je­
szcze bardziej rozpaczliwa. Z powodu 
złego stanu zdrowia D unikowski udał 
się  do Monte Carlo, gdzie przebywał 
u in żądając od nikogo pomocy finanse  
woj i kontynuując swe doświadczenia. 
Pew nego dnia zjaw ił się u niego hr. 
.sohański ofiarując udzielanie potrm . 
bnych mu funduszów. Rozprawa budzi 
w dalszym  ciągu dużą sensac.,ę.

JE  SPORTU.
^r^smsctzs^segssssiSSBSSBBtBSBSKBam

NOWOROCZNE ATR A K C JE
NA STAD JO N IE  S IS . „U N JA “.
Otwarta niedawno ślizgaw ka na sta. 

djonie „T7nji“ przy ul, A leja w Sosuow  
cu cieszy sic znacznetn powodzeniem i 
czynna jest każdodziennie od godz. II! 
rano do 9 wiecz.

Starannie utrzym any lód i ośw ietlę  
nie w porze w ieczornej, dają m ożność 
racjonalnej jazdy.

W  nadchodzącą niedzielę STS. 
..TJnja11 urządza na ślizgaw ce w godz. 
3—5 p. p. konkurs jazdy figurow ej i la 
członków i gości, na który złożą się  
popisy  jazdy pojedynczej pań i panów  
oraz popisy dla nar. Zwycięzcy w kon­
kursie otrzym ają nagrody za n a jlep ­
szą jazdę. L ista  zapisów do konkursu 
została już otwarta. Zgłoszenia -ą 
przyjm owane dzisiaj oraz w niedziele 
na stadionie.

Zo względu na m inim alne opłaty  
w stępu nu ślizgaw kę spodziewać się 
należy, że zw olennicy sportu łyżw iar. 
skiego w dniu jutrzejszym  odwiedzą 
liczn ie stadjon STS. „Unja“.

CZARNI NIE W N IEŚLI ODW OŁA­
NIA DO P. Z. P. N.

Lwowscy Czarni mimo zapowiedzi, 
nie wnieśli odwołania do zarządu P. Z 
P. N. przeciwko decyzji zarządu ligi, 
odbierającej im siedem  punktów.

Ponieważ termin złożenia odwoła­
nia m inął, w najbliższym  czasie nas ta, 
pi ostateczne zw eryfikow anie tabeli 
ligow ej przez w ydział g ier i d yscyp li­
ny lig i.

KUR,® v  \R.C‘| A R S K | ?> r. T. OD 
DZIAŁ W ZAG ŁĘBIU.

H -kt.ja narciarska polskiego town, 
rzyslw a tatrzańskiego, oddział w Za­
głębiu zamierza urządzić kurs dla po 
ezatkująeych narciarzy. K urs rozpocz. 
nie się prawdopodobnie w dn. 8 stycz­
nia. 1933 r. i trwać będzie do 15 stycznia  
Opłata za kurs wraz z utrzym aniem  
dla czmnków P. T. T. w ynosić będzie 
40 zł. Kurs odbędzie się w W iśle.

Zgłoszenia na kurs przyjm uje su 
kretarjat P. T. T. Sosnowiec, Chemmz. 
na 14 i Będzin teł 7-34, codziennie w go 
dżinach 9 rano 4 popoł.

Z SO SN O W IEC K IEJ „M AKABIN
Srkrotarjat Ż fG S  „Makak- w S o ­

snowcu przy ul. Czystej 9 przyjm uje 
zapisy na wyjazd do Zakopanego na  
M akabjadę codziennie w godz 8 — 9-ej 
wieczorem.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE

PO SZU K U JEM Y  zdolnych i uczci, 
wych zastępców do sprzedaży oMiga- 
cyj na raty  na dobrych warunkach. 
Zgłoszenia z rysopisem  i jedną fot :, 
gra fją  przyjm uje: Biuro Centralnej
K asy K atowice, Szopena 8 m. 6.

K UPNO  i SPRZEDAŻ

DO sprzedania fortepian, cena przy*
stępna. Dąbrowa G ó.nicza, 
skiego 37.

u! Sobie.

PIWIARNIĘ wraz z urządzeniom sprze 
dam, m iejscowość fabryczna, cena przy  
stępna. albo zam ienię na dobry moto 
cykl. W iadom ość na „Expres Zagłębia 
f ilja  Zawiercie.
ZARZAD Spółki Łowieckiej wsi P sary  
gm ina Ł agisza ogłasza, że dnia 1 stycz­
nia 1933 r. o godzini : 2 popołudniu w. 
szkole dom p. Grabisa odbędzie się  
sprzedaż polowania przez licy tację o 
przestrzeni 1283 m o ry  na przeciąg 6-ciu 
łat. Zarząd.

Zgubione dokumenty
po 4 grosze za 1 w yraz.

SOLARZ TADEUSZ zgubił książkę K a­
sy Chorych wydaną w Sosncwcu.  _
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książkę! 
K asy Chorych, wydaną w K u lcach  na
nazwisko Ciehoń W ojciech. _______  _
W ALENTK Q W SK I TOMASZ zgubił 
weksel in blanco na 300 zł. w ystaw io- 
ny przez F eliksa  Gondka.
GŁUSZAK W Ł A D Y SŁ AW A  zgub iła  
legitym acje bezrobocia wydaną przez
PTTPP. w Zawierciu._______ ___________
R A PK O W SK I TEODOR zgubił ksią- 
żeczkę wojskową, wydaną przez P. K. 
IT. W arszawa.
PR A SK I TA D EU SZ zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez P. K- U. So-
snowiec. ______ _________________ _____
B E D N A R SK I ST E FA N  zgubi! ksią.żkę 
wojskowa, wydaną przez P. K. U. S o .
snowiec.  __________ _ _ _ _ _ _
Z APART JÓZEF zgubił książkę w oj­
skowa wydana przez £ .  K. U. Sosnowiec 
M AJERCZYK A ND I  ZE J  zgubił do­
wód osobisty w ydane przez starostwo
J ędrzejowskie.________ _________________
SZLAM A K L A JM A N  zgubił dowód o. 
sobisty. w ydany przez m agistrat m.
Będzin ie .  _____ ________  _____
GLIDM AN LEON zgubił książkę kasy  
rhmwch. wydaną w Sosnowcu

R óżoe  _______

BU C H A LTER  zaprowadza i  prowadzi 
książki handlowe zwykłe i uproszczone. 
Zgłoszenia do adm inistracji po i ..Buch.1*
lub teł. 14-90.______________________ ____
D M A  31 grudnia odbędzie się uro?_ 
ma icons Zabawa Sylw estrow a w re­
stauracji P iestrzyńskiego ,.Polonja“ 
z doborową orkiestrą. Sosnowiec, M a­
łachowskiego 30. W ejście za zaproszę, 
niami.
IGŁY PATEK ONO W E zam ienia stare 
na nowo za dopłatą 50 proc. warto W  
nowych. Zakład zegarm istrzowski W. 
Nier-oń. Sosnowiec, uł. Czysta 7. 
CH RZEŚCIJAŃSK I Zakład Zegarm i­
strzowski precyzyjno - m echaniczny  
W łodzim ierz Niepoń. b. pracownik firm  
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec. ul. Czysta 7. W ykonvw uje w szel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów. Repetie- 
ró.w. szloperów. antyków zngarów kon­
trolnych tachom etrów, Numeratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnyeh do wszelkiego rouzaju ma­
szyn w edług rysunków 'oh wzorów. Ła 
iłowanie akum ulatorów W ykonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia.

R y d ó k o . d J ń w f  O-SkoKkl
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Rok Vll Nr. 179. Sosnowiec, pfofek 1 lipca 1932 roku.
EpyŚTrf:

Cena numeru 10 gru«ey.

I

CENY OGŁOSZEŃ: 
za w iersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w tekście 
60 g r  ., za tekstem  40 gr. 
O głoszenia tabel a rycz 
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku­
jących p racy  5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 w-
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65.070

P renum era ta  w y­
nosi miesięcznie

zł. 8.CK)
A dres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-07, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon te- 
dakccji nocnej i d ru ­

k arn i 4-94.
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65.070
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

® & W  KIELCE, Kilińskiego 19, teł. 587; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tek 5-98; DĄBROWA, S-go Maja 14, lei. 2-77; O D D l l lA la  I 3 ZAWIERCIE, ul. S-g® Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 8, tek 42; GRODZIEC, ulica Koociuszki tel. 16.

Wstrząsająca tragedja rodzinna w Dąbrowie.
BRAT ZAM ORDOW AŁ SIO STRĘ, POCZEM  SAM PO PEŁN IŁ. SAMOBÓJSTWO, STR ZELA JĄ C  DO S IE B IE

I R O ZPRUW AJĄC SO BIE BBZiUtU.

W  dniu  w czorajszym  na kolonji Eo- 
rzeniee w D ąbrow ie rozegra ła  się 

w strząsa jąca  traged ja , 
k tó re j o fia ram i padło dwoje ludzi.

W  m ieszkaniu  A nny H obiurow ej, mą 
ia tk i, zam ieszkiw ał od k ilku  la t  w cha . 
rak te rze  sub lokato ra  b ra t  je j 

A ndrzej Skiba.
Skiba, człowiek oszczędny znaczną 

część swych zarobków daw ał na p r z e ­
chow anie siostrze do k tórej m ia l całko, 
wite zaufanie.

O statnio S k iba został zredukowany. 
Pomim-o usilnych s ta rań  nie m ógł o- 
trzym ać p acy, zmuszony wiec był się­
gnąć do swych oszczędności.

Jak ie  jednakie było jego rozczaro­
wanie, kiedy sióstr? oświadczyła mu, 
że pieniędzy, k tóre  je j -powierzył już 

nie posiada, 
obiecując jednak  zwrócić w najb liż . 
szym  czasie.

K iedy H obiurow a nie m ogła pienię­
dzy zwrócić, miĘdzy rodzeństwem  do­
chodziło do częstych,

burzliw ych kłó tni i aw an tur, 
a  o s i ą g u  nawet do bójek. Na dobitką 
złego H obiurow a począła trak tow ać 
swego b ra ta  jak  przybłędę.

W płynęło to oczywiście na  pogorszę 
nie sią stosunków, k tó re  groziły  k a ta ­
strofą.

W  dniu wczorajszym, około godz. 10 
rano rozegrała  sią traged ja . Mąż H obiu 
rbwej wyszedł rano do pracy. W  miesz­
kan iu  pozostała H obiurowa z dziećmi i 
bratem  Skibą.

Miądzy rodzeństw em  doszło do o- 
strej w ym iany  zdań.

W zburzony Skiba, gw ałtow nym  ru ­
chem w yciągnął z kieszeni rew olw er, 
system u „Buldog" i k ie ru jąc  lufą w 
stroną siostry  i w ystrzelił czterokrotnie. 
W szystkie kule tra fiły  kobietą, k tó ra  
'i jąkiem  osunęła sią na ziemią.

Zabójca skierow ał następnie rewol-

biegli na m iejsce tragicznego zajścia, 
zaw iadam iając jednocześnie policją.

P rzyby ła  policja wezwała pogotowie 
ratunkow e. O fiary  trag ed ji żyły jeszcze 
Skibą w strząsały  co chw ila przedśm icr. 
telne dreszcze. B ył jednak zupełnie 
przytom ny. S io tra  jego, k tóra  otrzym a­
ła  dwa postrzały  w głową, w bok i k la t­
ką piersiow ą, by ła  nieprzytom na. Po­
gotowie zawiozło ich do szpitala pow ia.

towego w Bądzinie, gdzie po kilku  go­
dzinach

Skiba zm arł,
a  H obiurow a walczy ze śm iercią.

W strząsa jąca  ta  trag ed ja  wywołała 
wśród mieszkańców Korzeńca i okolicy 
olbrzym ie poruszenie. T łum y ludzi zbie 
ra ły  sią przez cały dzień wczorajszy 
przed domem, gdzie rozegrał sią ponu­
ry  dram at-

SPORTOW CY U  P R E M JE R A  ■!

PRYSTORA.
W ARSZAW A, 30. 6. (wł.) P rem ie r 

P ry s to r  p rzy ją ł dziś przedstaw icieli 
św ia ta  sportowego, udających na oUni- 
p jad ą  w Los Angeles. (

 O—  \
SEN SA C Y JN E DOCHODZENIE N

PRZEC IW K O  DW UM LEKARZOM .
W ARSZAW A, 30. 6. (wł.) Sądzia śled 

czy 9 rew iru  wszczął dochodzenie prze­
ciwko lekarzom  dr. S. i dr. Z., k tó rzy  
pod pretekstem  choroby serca, dokona­
li operacji spądzenia płodu.

S kargą przeciwko lekarzom  złożyła 
jed n a  z arystokra tek , k tó rą  zoperowano 
wbrew  je j woli.

Walny zjazd delegatów zw. naucz, polskiego.
REZO LU CJA  P O T Ę PIA JĄ C A  W IC H R Z E N IA  N IE M IE C K IE .

W ARSZAW A, 30. 6. (PAT.) Dziś 
rano w salach rady  m iejskiej rozpo­
czął sią trzydniow y zjazd zw. nauczy­
cielstw a polskiego przy udziale 600 de­
legatów  z całej Polski.

Na otw arcie zjazdu przyby ł jako 
przedstaw iciel pana prezydenta  m ini­
ster Jądrzejew icz, dalej wicem arszałek 
sekzwi Polakiewicz, płk. Sławek, podse- 
krtharź  sta-Mi. w m in isterjum  oświaty 
P ierack i i inni. Obrady y.agu'A sen. flo 
wak, prezes związku, k tó ry  zobrazował 
ciążkie w arunki bytu, z jak iem i zmaga 
sią nauczycielstwo, w ysiłki m iniste­

rju m  ośw iaty w k ie runku  polepszenia 
tego by tu  i o fiarną  pracą nauczyciel­
stw a nietylko na polu nauczania, lecz i 
na  polu społecznem. Zkolei przem ówił 
m in ister Jądrzejew icz.

Po przem ówieniu m in is tra  uchw alo­
no rezolucją: „Zjazd delegatów zw. nau  
czycielstwa polskiego zwraca uw agą 
opinji publicznej Niemiec i św iata, że 
nieobliczalna po lityka odwetowców n i e- 
miecJueh stanow i najpow ażniejsze nie­
bezpieczeństwo dla pokoju E uropy. Nie 
oddamy ani piędzi ziemi pom orskiej, 
an i piędzi ziemi .śląskej".

PRY M A S HLOND NA ŚN IA D A N IU  
U  PA D ER EW SK IEG O .

PARYŻ, 30. 6. (wł.) Paderew ski po­
dejm ow ał dziś śniadaniem  przedstaw i-, 
cieli duchowieństwa polskiego, w ra c a -, 
jącego z kongresu eucharystycznego w . 
Dublinie.

N a śniadanie przybyli: ks. kardynał 
H lond, biskup Pueidzieoki, biskup O- 
koniecki i ks. Kaczyński.

-o-
ZABURZENIA ANTYŻYDOW SKIE 

NA U N IW ER SY TEC IE BERLIŃSKIM 
BERLIN- 59. e  Iw łl  N * vuniw ersy­

tecie berlińskim  doszło dziś do Zabu­
rzeń z powodu antysem ickich w ystą . 
pień studentów  - hitlerowców. In terw en 
c ja  rek to ra  nie odniosła skutku.

Niemiecki Szantaż w Lćzaimie.
Papen domaga się  wolności zbroień.

GENEW A, 30. 6. (wł.) Sensacją dnia 
w Lozannie było ogłoszenie przez dele­
gacją niem iecką oficjalnego kom unika­
tu  o rozmowach z Mac Donaldem.

N ajisto tn iejsza cząść kom unikatu  
streszcza sią w tern, że kanclerz oświad 
czyi prem jerow i angielskiem u, iż zau­
fanie w całym  świecie może być przy­
wrócone tylko wtedy, jeżeli m ocarstw a

zdecydują sią usunąć niedom agania 
stworzone przez tra k ta t  w ersalski, je_ 
żeli przyw rócona zostanie równość praw  
dla Niemiec oraz bezpieczeństwa.

W  tym  ty lko w ypadku kanclerz za­
żądał w yraźnie przyw rócenia wolno­
ści zbrojeń oraz zniesienia parag rafu , 
dotyczącego sp ła ty  odszkodowań i w i­
ny za w ywołanie wojny.
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Colour Chart #13
Blue Cyan Green Yellow Red Magenta White 3/Color

i IOa Janiami.
i 1921 roku. 
,yczyć polskiej

Black aw celnych oraz

stolicy.

in a pujttectirore y t r i m s . a  m c v jx i ix jx ?  o n ,

cieczka zjednoczenia polsko - rzym sko­
katolickiego około 400 osób, pod wodzą 
generalnego sek re tarza  zjednoczenia

 Pn'jxik::

szewskiej, zdecydowały, że m ordercy 
Sobieraj i Szm idt staną przed sądem

Iiym  również od. 
ijca naczelnika 
D em bińskiego w m agistracie, Tadeusz 

K ujaw ski.

K om unikat niem iecki wywołat kon­
sternacją. D elegacja francuska  w r,ez 
oświadczyła, że dyskusja  na ten  tem at 
jest niemożliwa wobec znanych ju s  
oświadczeń H errio ta .

K ryzysowe nastro je  zażegnał Mac 
Donald. Specjalna kom isja zajęła sią 
dziś rano rozważaniem  ośw iadczenia _ 
niemieckiego.

F ran c ja  pozostaje przy swych wa­
runkach.

Mac D onald lansu je  kompromisowe 
rozwiązanie, polegające na zwolnieniu 
N iem iec od sp ła ty  reparacy j, w zam ian 
za wpłacenie pewnej globalnej sum y w 
form ie skryptów  dłużnych na rzecz ban 
ku w ypłat m iędzynarodowych.

S p la ta  skryptów  zagw arantow ana 
byłaby  dochodami kolei Rzeszy.

W  form ie pogłoski oświadczają, że 
sum a m iałaby  wynosić 3 m ilja rd y  m a­
rek, a więc zaledwie jedną dw udziestą 
spłat, przew idzianych przez p lan  Yo- 
unga.

ŚMIERĆ ZA SZPIEGOSTW O.

G B  WH GR BL C M

ojca

Grey Scale #13 ń«a
M 10 11

iodni. Wczo- 
pspody. Gdy 
yą ze swym 
5 się i próbo 

z kieszeni, 
nął za cyn- 

pdziła Gom- 
zała sią tak  
szpitalu.

RÓW NE, 30. 6. (wł.) Sąd doraźny ska 
zał na śm ierć przez powieszenie oskar­
żonych o szpiegostwo S erg jusza P o try - 
cą i Szymona Sawczuka. Obrońcy zgło 
sili prośbą do prezydenta R zplitej.

-o-
POWÓDŹ W RU M U N JI.

C Z E R N 1  (TWLE, 30. 6. (w ł .)  K ata ­
s tro fa  powodzi p rzy b ra ła  ogrom ne roz 
m iary . W Jassach  setki domów sto ją  
pod wodą. Zalany jest zupełnie dworze® 
kolejowy. M iasto odcięte jest od świap. 
ta.
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N A  M A R G IN E SIE .

W rocznicą rz^zi polaków 
w Gdańsku w XIV w.

Pod koniec w ieku X I I I  w ygasła  11. 
nja udzielnych  książąt gdańsko - po­
m orskich i  od owej ch w ili Pom orce z 
Gdańskiem  staio  się w łasnością i czę­
ścią  P olsk i. Ju ż w tedy ludność zarówno  
Gdańska z okolicam i, jak  i całego P o .  
morza h y ła  czysto polska.

Prusakom  n ie podobało sitT to po­
większenie gran ie P olsk i, w iec też m ar­
grabia brandenburski w yciągn ą ł łape  
po spadek po książętach  pom orskich, 
w targnął na Pom orze i  zam ierzał zdo. 
być Gdańsk. K ról p olsk i W ładysław  
Łokietek, w alczący w ówczas z ezecham i 
i z buntem  w ielkopolskim , n ie m ógł wy 
staw ić przeciw  brandeuburczykom  s ił  
dostatecznych. W ezw ał w iec ua pomoc 
krzyżaków, którzy zobow iązali s ie  
Gdańsk w yrw ać z rąk n iem ieckich  i 
oddać Polsce. K rzyżacy jednak w eszli 
w porozum ienie z m argrabią branden­
burskim  i Gdańsk zatrzym ali sobie.

Gdy król Łokietek coraz n atarczy . 
wiej dom agał sie sp ełn ien ia  warunków  
um ow y i oddania Gdańska, krcyżacy  
p ostanow ili sprawę za łatw ić w  sposób  
specjalny i  sobie ty lk o  w łaściw y. Gdy 
na doroczny jarm ark, p rzypadający na  
dzień św. D om inika zebrała sie  w Gdań­
sku znaczna ilość okolicznej ludności 
polsk iej — krzyżacy urządzili powszeeh  
ną rzeź, a następnie m iasto spalili. U- 
traeiło w tedy życie przeszło 10.080 po­
laków . Do spustoszonego wówccas Gdań 
ska krzyżacy zaczęli sprowadzać kolo­
nistów  n iem ieckich  i tym  sposobem  mia 
sto dotychczas polskie, otrzym ało cha­
rakter niem iecki.

O calałe resztk i ludności polskiej o- 
sia d ły  na przedm ieściach. Ta rzeź bedą  
ca czysto krzyżackim  sposobem  w yko. 
n yw an ia  zobowiązań, odbyła sie  dnia 4 
sierpnia  1368 i\, a wiee przed 824 laty. 
Chociaż tak w iele czasu u p łynęło  od 
tej chw ili, jednak pam ięć o tern .zda­
rzeniu żyje dc dziś dnia wśród ludno, 
ści polskiej Pom orza, o ozem św iadczy  
np. śpiew ana na Pom orzu pieśń  ludowa, 
odnosząc-a ię do tej pam iętnej rzezi w 
Gdańsku, l a k  w iec pom ordowaniem  ty ­
sięcy  bezbronnych polaków, utorowali 
sobie krzyżacy drogę do now ych zabo­
rów.

PODZIĘKO WA Mra
W szystkim , którzy oddali ostatnią przysługę

ś .  p a J a n o w i  W ó j c i k o w i
dozorcy kop. Kazim ier?  

a w  szczególności W ielebnem u fes. Prałatowi v  t

S ki a , ! i owa,'2rs“ “ “ ŁW
ŻONA, CÓRKA I RODZINA,

Włamywacze z Sosnowca na występach na Śląsku.
V 4P.--1 u   _    I __Niefortunna wyprawa

W czasie obchodzenia ulic w No­
wej si na Gr. Śląsku, policja na­
tknęła się w nocy na d wuck osol r  - 
ków. Jeden z nich stal jakgdyby na 
czatach
przed sklepem jubilera Maksymilia­

na Heinricha,
drugi zaś znajdował się wewnątrz 
magazynu.

„Czato wnflp* Czeslaw Chmurzyli 
ski z Sosnowca uzbrojony był w re 
wclwer, drugi opryszek* Kazimierz

d o  s k le p u  ju b iler sk ie g o ,
Czerwinka, również z Sosnowca mial 
przy sobie sztylet.

Czerwinkę u ję to_ w chwili pa­
kowania skradzionej biżuterii, w ar­
tości 1000 złotych.

Jak  ustaliło śledztwo złodzieje 
włamali się uprzednio do mieszka- 
ma prywatnego jubilera Heinricha, 
skąd skradli klucze i przy ich po­
mocy otwoi-zyli sklep.

Obaj powędrowali do więzienia, 
oczywiście bez biżut-erji.

O m i ć f i y  k a s y  c ł i o s - y c i i  w  S o s n o w c u  
w y k o ń c z ą  s o s n o w i e c k i e  f i r m y .

W dniu 2 bm. przeprowadzony kas chorych w Krakowie i przedsta-
został przetarg na roboty malarskie, wiciele magistratu sosnowieckiego.
pokostnicze i szklarskie w gmachach Ogółem wpłynęło szesnaście ofert,
kasy chorych przy ul. 3 maja w So- z których po gruntownem rozpatrze- 
snowcu. „4..  i   1snowcu.

W skład komisji przetargowej 
wchodzili: dyrekcja kasy chorych, 
przedstawiciele ogólnopaństwowego 
związku kas chorych w Warszawie, 
przedstawiciele okręgowego związku

niu wybrano dwie oferty firm  so­
snowieckich, a mianowicie: roboty 
malarskie i pokostnicze wykona Ka­
rol Klimkiewicz z Sosnowca, a 
szklarskie firm a „Feliks11 również z 
Sosnowca.

K R O N I K A

Swatowna ulewa nad ZaałęMem.
W czoraj w nocy  na.d Z ag łęb iem  i 

okolicam i p rzesz ła  g w a łto w n a  ulew a 
poiączona z s iln em i w y ładow an iam i 
e lek tryeznem i.

Deszcz p a d a ł bezu stan n ie  n iem al 
przez c a łą  noc, w sk u tek  czego n a g ro ­
m ad z iły  się  m a sy  wody, k tó re  za la ły  
n iże j poiczone dzielnice, w d z ie ra jąc  się 
do p iw n ic  i  su te ry n .

N ad ra n e m  za lane  zo s ta ły  w odą w ia 
d u k ty  p rz y  ul. P iłsu d sk ieg o  i ul. Że­
rom sk iego  w Sosnow cu. R u c h  t ram w ajo

w y zosta ł n a  p-w uui czas p rzerw any .
Około godz. 9 ran o  deszcz p rz e s ta ł p a  

dać i n iebo poczęło się  w ypogadzać. — 
N ie na d ługo . Około godz. 11 znów lu .  
n ą ł rzę s is ty  deszcz, k tó ry  p a d a ł do go­
dziny  1 popoł.

Poziom  w ody w B ry n ic y  i C zarn e j 
P rzem szy  w sk u tek  opadów  znacznie się 
podniósł. M asy  wody, ja k ie  sp a d ły  na 
ziem ię, w y rz ąd z iły  tu  i  ówdzie szkody 
n a  polach.
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K r a

Lw ow a. 17.00. K o n ce rt so lisiów . 18.00. 
Je d w a b  i jeg o  ro la  w h is to rii .  18.20. M u 
zy k a  tan . 19,15. R ozm aitośc i. 19.35. P ra s . 
Dz. R a d j. 19.45. K om . ro ln . 19.55. P r o ­
g ra m  n a  dz. n as t. 20.00. M uzyka  lekka. 
21.50. P o d , do P ra s .  Dz. R a d j. 21.55.

luw m  w icooj _l/_. ujjil*
z Czeladzi przebywająca na lotnisku 
w Sliemoni obok Bobrownik u czela- 
dzianina Pawła Szlęga poniosła 
śmierć od pioruna, który uderzył w 
stodołę.

TV.mi— „

i kasy

co do

una
J  pla-

^ i  /-innie/ii, p,/i vnerdze- 
nia strasznej wiadomości drogą te­
lefoniczną, wyjechały taksówkami 
na miejsce wypadku.

Okazało się, iż piorun faktycznie 
uderzył w stodołę p. Szelęga, w któ- 

Dach stodoły spło- 
Brato-

Str. 3.

W A R S Z A W A .
Piątek , 5 sierpnia.

11.58. S y g n a ł c.-asu z W arsz. 12 05. 
P ro g ra m  na dz. n as t. 12.10. Codz. P rz e  
g lą d  P ra s y  P olsk . 12.40. U rz. kom. P . I. 
M. 12.45. P ły ty . 13.35. P ły ty . 15.00. K om . 
gospod. 15.10. K o n ce rt z pl.\ i 10.35. Kom. 
d la  żeg lug i i rybaków . Ib Odczyt. 
17.00. K o n ce rt popołudn . 18.00. Odczyt' z 
K ra k . 18.20. M uzyka lekka. 19.! 5. Roz­
m aitości. 19.35. P ra s . Dz R ad j. 19.45. 
P rz e g lą d  ro ln . 19.55. P ro g ra m  na dz. 
n as t. 20.00. T r. z S a lzb u rg a . 21.35. F o lje  
ton  a k tu a ln y  p. t. Z zielonej w yspy. 
21.50. Dod. do P ra s . Dz. R ad j. 21.55. 
K om . Gł. W ojsk. S t. M eteor, d la  kom. 
lo tn icze j 22.00. M uzyka tan . 22.40. W iad. 
sport. 22.50. M uzyka  taneczna.

 o o o -----
T EA TR  M IE JS K I W  SOSNOW CU.

Leon W yrw iez i rcw elersi polscy
wTy stąp ia  w to a trze  m ie jsk im  w S o ­
snow cu w p ią tek , d n ia  5 bm . o godz. 8.30 
■w w ieczorze h u m o ru  i p ieśn i. C eny 
m ie jsc  od 95 g r. do 3.50 zł. P rz e d sp rz e ­
daż b ile tów  w f irm ie  W ł. Czechowski.

— ° o ° —
O G Ó L N A .

(o) Przekazanie egzekucyj danin ko­
m unalnych władzom  skarbowym . W  o-
s ta tn im  num erze D zien n ik a  U staw  uk a  
zało się rozporządzenie ra d y  m in is tró w  
o postępow aniu  egzekucyj nem  w ładz 
skarbow ych , o raz o w y łączen iu  n iek tó  
ry c h  należności z pod egzekucji w ładz 
ko in im alnyeh . To d ru g ie  rozporządzen ie  
o k reś la  te rm in y  p rzy ję c ia  p rzez w ładze 
skarbow e egzekucji, w yk o n y w an ej do­
ty ch czas przez w ładze kom unalne.

Nowe zasad y  postępow an ia  egzeku­
cy jn eg o  zosta ły  skom entow ane w  spe­
c ja ln y m  podręczniku , k tó ry  w dn iach  
najb liższych , w ydany  zostan ie  n ak ła  
dem  m in is te r ju m  sp raw ied liw ości.

TROSKA O ZDROW IE.
K a ta s tro fa ln e  p rzesilen ie  gosp o d ar­

cze, ja k ie  obecnie ca ły  św ia t przeżyw a, 
sp row adza n a  ludz i ta k  s traszn e  d ep re­
sje  m oralne , że n aw e t je d n o s ta ł ducho­
wo silne  zaczy n ają  się łam ać. S tokroć 
je d n a k  niebezpieczn ie jsze d la  lu d z i są  
te  depresje , k tó re  p o w s ta ją  u a  tle  n ie ­
do m ag ać  fizycznych  zw łaszcza u męż 
czyzn. P on iew aż je d n ak  ten  ty lko  zwy­
cięsko obecne czasy  p rze trw a , k to  je s t 
k o m p le tn ie  zdrów , — te d y  tro sk a  o zdro 
w ie w inna  być n a jp ie rw szy m  obow iąz­
kiem  każdego z nas. t r z y  p ierw szych  
ob jaw ach  n ied o m ag ać  fizycznych  i pow; 
s ta ją c y c h  n a  ich  tle  dep resy j ducho­
w ych  pow inno się  obow iązkow o zapoi 
znac ze sp e c ja ln ą  b ro szu rą  naukow ą, 
p o u cz a jąc ą  o tern ja k  zdobyć n a  nowo 
w  p e łn i s iły  m ęskie i radość  do życia. 
P ow yższą b ro szu rę  -wysyła n a  każde 
żąd an ie  B iuro  „IN V E N T U S “ w W a r­
szaw ie, u licą  M arsza łkow ska  n r. 95. od­
dzia ł we Lw owie, u lica  L eg jonów  II. 
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Z K I E L C .

(k)_ Pod k^ łm i wozu poniósł śm ierć
na m ie jscu . O negdaj pod K ie lca m i w y ­
d a rz y ł się n ad e r tra g ic z n y  w ypadek , k<ó 
re rn u  u leg ł P m k u s  - L eib  W arszaw sk i, 
zam . w L hęciiiach.

W arszaw sk i, idąc  szosą z C hęcin  w 
s tro n ę  K ielc, u siło w a ł n iespostrzeżen ia  
p rz y s ią sć  się  n a  fu rm a n k ę , n a ład o w a­
n ą  tow arem , a  uczepiw szy się  z boku 
wozu p o łk n ą ł się, w sku tek  czego do sta ł 
się  pod koła i pon iósł śm ie rć  na m ie j­
scu.

Ze w zględu n a  u p a ł n ieszczęśliw ego 
za raz  j  ochow ano n a  cm en ta rzu  w  C hę­
cinach . W inę w y p ad k u  ponosi sam  
W arszaw sk i, gdyż fu rm a n  n ie  zauw aży ł 
n a w e t , ; ak  W arszaw sk i u k ra d k ie m  p rzy  
s ia d ł się  n a  fu rm a n k ę  p rze ład o w an ą  
tow arem .

Wysłałeś żons na letnisko,
a więc jada] w wyśmienitej paszte- 

ciarni
Piotra M ic h a ło w sk ie g o

K U L C E , u!. D uża 10.
Obiad z 3 ch dań 1.20 gr. — Zsiadłe 

mleko — lody — piwo.

•  8
1 0  11 12  13  14  15  B 17 18 19 m.

powieść, 20.00.”T r. z W arsz . 22.00. P ro  - 
f f j ?  ,dz- n as t. 2205. M uzyka  tan . 
2240 W iad. spo rt, z W arsz . 22.50, M uzy 
k a  tan.

p ie Ick a  K o h n a  p r z y u l U i l l ^ m y ^ f f l ,  
B ra c ia  S te fa n  i T adeusz P od lew scy  

odpow iadali za w łam an ie  i k radzież

ę 120 
■zueal 

|iodzą_ 
shauiu 
|y S te-

aiia r w ię.
z ien ia , o jc a  jeg o  zaś n a  dw a tygodn ie . 

T adeusz P . zo s ta ł u n iew inn iony .

& SOSNOW CA
(s) Z ta rg o w icy  w  M ysłow icach. W 

ub. ty g o d n iu  n a  targcfw icę w M yślow i 
cach  spędzono 899 szt. byd ła , 2.741 św iń 
i 359 c ie lą t, razem  3999 szt. zw ierząt.

P łaco n o  za k lg . żyw ej w ag i (ceny lo ­
co ta rg o w ic a  łączn ie z k o sz tam i handlo- 
w em i): ro g ac izn y  — od 0.33 zł. do 0S0 
zł., n ie ro g ac izn y  zaś — od 0.85 zł. do 150 
zł. P rz e b ie g  ta £ g u : P o d aż  duża, t a r g  o 
żyw iony, te n d e n c ja  zniżkow a,

fs) W ycieczka do Z łotego Potoka. 
K o ło  ku l. oświatowre p rz y  zw iązku  w łó . 
k ienn iczym  „ P ra c a “ o rg an iz u je  d la  
członków  i sy m p a ty k ó w  w ycięczkę k ra ­
joznaw czą celem  zw iedzenia zaby tków  
S iew ierza, Z łotego P o to k a  i O lsz tyna. 
W y jaz d  n a s tą p i w sobotę d n ia  6 bm. o 
godz. 4.30 popoł. P o w ró t w  n iedzie lę  wie 
czorem . B liższych in fo rm a c ji  udziela , o- 
ra z  zap isy  ch ę tn y ch  p rz y jm u je  se k re tan  
j a t  k o ła  Sosnow iec — M a rja c k a  1, co 
d zienn ie  od godziny  18.30 — 21 do d n ia  
5 bm..


